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N a  dniu 19 L ip ca  r. |b. odp ra wi ł o  się 
nabożenllwo  w kościele Parmy M a r y i  w  
K r a k o w i e ,  prosząc N a j w y ż s z e g o  T w ó r c y ,  
a b y  b łogosławi ł  orężowi  W .  Napoleona,  
■Wskrzesiciela Narodu Polskiego 1 sprzy-  
mierzonych woysfc ,  oraz Stanom z KoDfe- 
de ro w a n ym  Krolettwa Polskiego.  Celebro­
w a ł  msza Sta JW.  Jmć Xiądz W i n c e n t y  
Ł a n c u c  i , Archipresbner  Infułat  w y z e y  
Wzmia  kowanego kośc ioła,  D e p u t o w a n y  
na  S e y m  Wars zaw sk i  ; Kazanie  w i a t  Jmć 
X dz  Apolinary  P o d o l s k . , kaznodzieja OO.  
Franci sz kan ów klasztoru Krakow sk ie­
go. —  Te n świat ły  K a  znodzie ia  w sw ym  
Kaza niu  umiał  u zy ć  ftyln do ludu zrozu­
m i a ł e g o ,  a  bez szumnych w y r a z ó w  dla 
h lassy  o ś w i e c o n e y , z składu pięknego,  
przyjemnego z  którego w y i ąt k i  donieść 
Publiczności  nieomieszkuierny.  Z a ł o ż y ł  
T e x t :  ’ * F id e s , Rtitgto  G? flir tu j Pelicia  
fa c it  Regna Gente.ique Btatus — Dezter.a 
D om ini fecit Virtutem  D eztera  Dcm int /- 
xoltavit m t .. . .  Non M oriar tcd  v i vam &  
-narrobo* O/iera D o m in i,,  Ptaltno 117.

J> Wiara ,  Rel igia  Męltwo uszczęśl iwia­
ją Kroief lwa  i L u d y  Bł ogos ław ionem i  ro­
bią. —  P r a w i c a  p a n a  uczyn i ła  Potęgę,  
Pra wi ca  Pana  w y w y ż s z y ł a  m n i e . . . . N i e -  
u m r ę ,  ale ż y ć  będę i ogłoszę dzieła P a ń ­
skie. „

Podzie l iwszy  na dwie części Kazno­
dz ie ja  swą  duchowną m o w ę ,  p o w o d z i ł ,  
i ż  ufni w  Bogu P ol a cy  i tego natchnie­
niem utr z ym y wa ni  W f lałym p r z y w i ą z a ­
niu d o  s w e y  O y c z y z n y  odbierają skutki 
przyrzeczeń Pańskich : Prawica Fana w y­
w y ższy ła  mnie. T e  przez ramie W.  Na ­
poleona  , swego na ziemię Zesłańca N a j ­
w y ż s z y  T w ó r c a  uiszcza.  D o w o d z ą c  d a ­
l e j  t w i e r d z i ł , ze grzechy O y c o w  naszych 
i  nas : iy iących  u p a d e k , iak iegośmy do- 
r w i a d i z y l i ,  z r aąn hj ł y ,  zacheu&amc At»li

Ducha Religii  z ysk ało  nam przebaczenie 
u W sz ech  W ła d n e g o  przewinień. T e g o  
to Duch a  Religii  n iewygas łość  d o w o d z i ł  
z Aktu Konfederacyi  Jeneralney dziś ,Exy-  
Huiącey;  zafirzegła O na  bowiem P a n o w a ­
nie 'Religii  K a to l ic k i ey  nieodRępney od 
Nauki  C h r yR us a ,  który wszyfikięh  ludzi  
uwa żając  za  bliźnich nakazuie mi łość i 
wzg lędność ,  a iednym s ło wem  m ów ią c  
nakazuie  T o l e r a n c j ą .

D o w o d z i ł , że w tę Religią u fn i ,  a  
nigdy niezapomnieoi  Pola cy  , S t a ni s ł a w  
M a ł a c h o w s k i ,  Marsz a łek  Seymu W a la ć-  
go w roku  1788» Ignacy P o t o c k i , Marsza­
łek Nadworny  W .  Xięftwa L i t ew sk i eg o ,  
zan iós łszy  Manifeft  do A k t  U rz ęd o wn y ch  
W tym tu mieście przec iw g w a ł t o m  M o ­
skiewskim w roku 1792 temi tkliwemi koń­
cząc  s ł o w y  w o ła l i  o pomdę do B o g y ;  
” O d d a i e m y  Bogu i  Jego przed wieczuey  
Sprawiedliwości  losy  O j c z y z n y  n a s z e y  
i czyDy tych wszyl tk ich ,  którzy  byl i  p r z y ­
cz yn ą  ie y  zguby.  „  C i  szanowni  P o l a c y  
uiedoczekali  się w prawdzie  za  ży c i a  swe­
go zupełney Sprawiedl iwośc i ,  iak iey  się 
domagal i  <jd B o g a ,  llecz Duc h ich w o ł a  
na nas ży ią cy c h  na tey iuż dziś Po lsk ie y  
z ie m i ,  a b y  uzbroieni  w i a r ą ,  miłością  
Braterską ,  zgodą posłuszni W .  Napoleo­
nowi  Zes łańcowi  Boskiemu dla wskrzesze­
nia up adł eg o ,  uwolnienia uc iemiężonych  
łącz y l i  się , wspólnie bie*li pod sz tanda­
ry  n iezwyciężone  tego B o h a t y r a  Ś w i a t *  
i Pog romcy  n iesprawiedliwych ; a  tak zi- 
aciemy pragnienia nasze,  k tóry ch  eiemię- 
zyciele nasi niedawno nam sam ym  w y k a ­
zać nawet niedozwalal i .— Po czem zakoń­
c z y ł y  nabożeńftwo S u pp l i ka cy e , które Z 
rozkazu J W -  Biskupa K rak owskiego ,  Se­
natora Polsk ie go ,  po ca ł e y  D y e c e z y i  
przez ciąg w o y n y  nak azane  zoRały.  L u d  
z * ś  przy/ofliny , snu*«ńck .oteti pych n4. Lwu



y
ĄubozeSdtr.e t n a y d u i ą c y t h  się W ł a d z  
R z ą d o w y c h  leiąc ł zy  radości  za  iuz ode­
brane dobrodzieyft  w a , łączył m odły  s w o ­
je z Duchowieństwem o naydłuzsze  żytS? 
dla Wskrzesiciela naszego W .  Napoleona 
Ces arz a  F r a n c u z ó w ,  Króla  W ł o s k i e g o ,  
Protektora  Ligi  Reńikiey , & c  Scc. Nay-  
jaśti ieyszey M ałżonki  Jego i Na yi aś .  K r ó ­
la  Rzym sk ie go!  Nay .  F re der yk a  A u g u d a  
K r ó l a  Sas kieg o ,  Xcia Warszawskiego!  N. 
M ałżonki  Jego,  oraz N. Frederyki  Aueu- 
fty Có rk i ,  a przed 22 laty od ca łego  Na- 
rduu PolsKiego za Infantkę c z y ń  K r ó l o ­
w a  Polski  iednomyślnie obraną.

Z  Paryża J. 13. Lipca.
D a l s z y  ciąg pism umieszczonych w  

Monitorze w y d a w u i ą c y c h  pr zy cz yn y  
w o y n y  z Moskwą.  

ftro  "L — ■ Aopiia lijla Miniftra związków 
zagranicznych pisanego do Lorda Ca- 
Jtlerea h , Sekretarza jlana związków 
zewnętrznych hrótb 2fmci ^ttlk iey 
Ęrytanii.

W Poryta d. 17 Kwietnta i8f2.  
Mośc i  Panie ! —  Nay.  Cesarz i Król  

o ży j?  ony zaw sz e  iednakowemi  uczuciami 
u m ia r k o w a n i a ,  chciał  znowu uczynić a u ­
tent yc zn y  i uroczy ł ty  kroU dla położenia 
t a m y  nieszczęściom w o y n y .  Wielkość i 
nagłość okol icznośc i ,  w  iakich się dzis iay 
świat  z n a yd u ie ,  sk ł . u i a i ą  Monarchę  0 
tego. U po w aż ni a  011 mnie uwiadomić 
WK.ana o swoich  skłonnościach i wido­
kach.  —  Wiele zaszło  odmian od lat 10 
w  Europie j b y ł y  one koniecznym skut­
kiem w tyn y  za cz ęt ey  pomiędzy Frane yą  
i Angli ią.  W i e l e  1 tszcze z a y d  ,e odmian,  
które w y n i k a ć  bedą z teyze sam ey  przy­
cz yn y .  Szczególny  charakter  w o y n y  p r z y ­
c z y n i ł  się do rozciągłości  i t rwałości  
t yc h  wyp ad kó w.  W y . ą c z n e  i dowolne 
z a s a d y ,  mogą b y d ź  iedynie  nieograr1 :zo- 
nemi środkami  wnisyecz obrócone,  a sy- 
(lema zacho wa wcz e  i odporne,  pon inno 
mieć tenże sam charakter  powszechnośc i ,  
f łałości  i dzielności,  —  P o k o y  z a w a i t y  w 
Am ie ns ,  g d / b y  b y ł  u t r z y m a n y ,  odwró­
c i ł b y  wie e zaburzeń.  F o a a w i a m  ż y c z e ­
n i e ,  a że b y  doświadczenie przeszłości  nie 
b y ł o  bezskuteczne n dla przyszłości .  
Monarcha  w d r t y m y w a ł  się częfto przeć 
•yidoti^na n a y pe w n ie y sz y ch  zw yc ię f ł w  
o d w r a c a ł  od nich swoie oblicza dla osią 
gniema pokoiu.  W  roku 1805 iakożkol  
w i e k  b y ł  j a p c w a i o n j u i  o  k ę y . y f t o y m s w o
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itn położeniu ,  iakvŁkolwiek polegać mogli 
na przepow.edzeniach l o s u , który się 
wkrótce miał  z iśc ić ,  podał  ie dnakow oż  
rządowi  W i e l k i e j  Brytani i  p r o p o z y c j e , 
od których tenże uc h y la ł  się pod pozorem 
naradzenia się z M o s k w ą  W roku 1808 
podane zof t a ły ,  łącznie z M o s k w ą ,  nowe 
propozycye .  Angl i ia  p r z y t a c z a ł a  potrzeby 
iakowegoś  wdania  s;ę , mogącego b y d z  
iedynie  skutkiem same yze  um ow y.  IV r. 
1810 Monarcha  nie mo6ąc iuz d łuzey 
przed soba taić,  i i  roz kaz y  rady  gabinetu 
W i e l s i e y  Brytanii  wydane  w roku 1807 
s p r a w i a ły  to , i i  prowadzenie w o y n y  nie­
zgodne b y ło  z niepodległością H ol l an dyi ,  
upoważni* we yś ć  w pośrednie u k ł a d y  
zmierza jące do pokoiu;  lecz taka we n c 
nieskutl  o w a ł y , a ncwc  prowineye mus a- 
ły  by dź  przyłączone do Cesarftwa.  —■ O- 
becna chwi l a  obeymuie zarazem wszyli-  
nie okoliczności  rozmai tych e . o K ,  w  któ­
rych  Motfarcha w y n u r z y ł  uczucia imie-  
rzaiące do pokoiu , a które ieszcze d z i - i a y  
zaleca mi o świad czyć .  —  Nieszczęścia 
dręczące p ółw yse p  i obszerne okolice A- 
meryki  H is zp a ń s k i e j ,  powinny  wzbudzić  
interts wszy dk ,ch  narodow i zaiać ie taż  
samą troskliwością w zapobieżeniu onym.  
—  W y t ł u m a c z ę  się Mości  Fanie sposo­
b e m ,  który poczytasz za zgodny z szcze­
rością kroku,  który uczynić mam sobie 
poleconem i nic' nie okaże lepiey onego 
wielkości  i szczerości,  iak dobune w y r a ­
z y  i ęzy ka ,  k tóry m mi wolno  mówić.  W  
iak imże  zamiarze i z iakiego powodu mia ł ­
by m  przybierać na siebie p o d a ć ,  która 
s s m e y  t y l ko  słabości  , maiącey  interes 
zwodzenie ,  przyftoi  ? —  Interessami p ó ł ­
wy sp u  i O b o y g a  S y c y l . i ,  są poróżnienia,  
zda iące się bydź  naytrudnieyszemi  do za ­
łatwienia.  Jeftem up ow ażniony  zapropo­
nować  WPanu za łatwienie onych przez 
nadępuiąre zasady .  —  A ż e b y  całość Hi­
szpanii  b y ł a  zar ęcz oną ,  aże by  F r a n c j a  
zrzekła  się wszelkiego szerzenia się za  Pi-  
re ne a m i , aż eb y  dynat tya  teraźnie jsza  b y ­
ła  uznana zu niepodleg łą ,  i ażeu y  His pa- 
niia rządziła się ko~ftytucyą na ro d o wą  
H a n o w , —  A  :eby niepodległość 1 ca łość  
Portugali i  b y ł a  również zaręczoną  i a ż e ­
b y  dum Bragancki  j ia n ow ał ;  —  A i e b y  
Króiei two  Neanolitanskie pozodało  p r z y  
Królu Neapol itańskim.  Rró ledwo Sy cy -  
l iysk is  a ż e b y  b y ło  zaręczone t er aź ni e j ­
szemu d om o w i  Śyny ' tyskiemu. —  W f k u t



kn t a k o w y c h  um ów  , Hiszp ani a ,  Portuga­
l ia  i S y c y l i a ,  b y ł y b y  wolne  od w o j s k a  
Francuzkiego i Angielskiego,  tak lądowe* 
go i i k  i morskiego.  —  Co  się tycze  in* 
n y c h  p r ze d m io t ó w ,  o te m oż na by  się u- 
ł o ż y ć  na nabępuiącey  z a s a d z i e : ażeby każ­
de m o c a r f l r o  z a t r z y m a ł o  dla siebie t o ,  
co drugie nie może onemuż pi zez w oy nę  
cd eb i cć  —  T e  to su,  Mości  P a n i e ,  za­
sad y  pojednania i zbliżenia się propono 
wa ne  Xięciu Rejentowi —  Cesarz i Król 
Jmc w c a ł y m  tym kroku nie ma widoku 
ani na  ko rzy śc i ,  ani na d r a t y ,  które w o y  
n a ,  ieżeli d łużey  p o t r w a ,  może rokować  
iego Cesar llwu.  Sk łania  się do tego ie- 
dynie  prze? wzgląd na interessa ludzko­
ści i spoKoynośti  lud ó w;  a <ezeli ta czwa r­
ta próba będzie tak bezskuteczna iak i 
poprzedzające,  F ra n cy a  tę pociechę przy- 
n a g m m e y  uiieć b ę d z i e ,  iz k r e w ,  która 
ieszcze  może płynąć-,  spadnie całkiem na 
Angl . ią.  —  M a m  iionor & c ,  & c

(Pod.)  X:ąże Bassano.
K r o  S- —  ło y iia  noty X ifa a  t\urakina, 

pisaney do M inijira związków za^ra 
nicznyih.

ił' Par i i i  d  7<̂  (30) Kt/.-itt 1812. 
Mości  Xiąż<* ! —  P o z b a w i o n y  będąc 

od dwóch dni sposobności widzenia się z 
W. X. Mością 1 zakończenia z Mim nagłey 
j potrzebnej  p r a c y ,  która okoliczności  
cz aso we  na nas z w a l a i ą ,  a dla którey 
Żadna godzina na próżno upłynąć  me po­
winna;  gdy  widzę znil«aiacą pewność u- 
kończenia oez z w ł o k i  lakow eg o  dzieła i 
przyp row adz en ia  go do pożądanego kre­
su ,  to iefl zapobieżenia nieszczęsl  w y m  
skutkom nagłego posuwania  się w o j s k  
Cesarza  K r ól a  Jmci i zbl i żania się ich 
do w oy sk  Imperatora moiego P a u a ;  nie pe- 
*oftaie mi zatem nic więc ey  do dopełnie­
nia moiego o bo w ią z ku ,  iak t y l s o - u d z i e ­
l ić urzędów nie W .  X. Mości  p r o p o z y c j e ,  
które Mu dotychczas  ulime tylko  czyni  
łem. —  Rozkazano  roi ośw ia dc zyć  W .  X. 
M o ś c i , ż zachowanie  Pruss i nienależe- 
nie ich do żadnego poli tycznego  związku,  
Wymierzonego przec iwko M o s k w i e ,  iefl 
ściśle połączone z interessami Imperatora 
Imci ;  a . e b y  powrocie do prawdziwego Ha­
nu pokoiu z Francya*  potizeba koniecznie 
a ż e b y  pomiędzy  t i a  p M o s k w ą  znaydo  
w a ł  się ia k o w y ś  kray neutralny* kt ór y by  
Bie bv ł  zaięty  od woy ska  żadnego z o b y ­
dwóch Mocarftw;  iz gdy  c a ł a  po l i tyka  Im*
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peratora Jmci moiego P ana  zmierza  da  
skoiarzenia t r w a ł y c h  i niewzruszonych  
zw i ą z k ó w  z F r a n c y a ,  a te nie mogą  na* 
flapić,  skoro obce w o y s k a  pr zeb yw ać  będą 
w*iakiey bliskesei  granic Moskiewsaich ,  ł ą ­
czem n a y p i tr w s zą  zasadą wszelkiego ukła* 
du musi bydź  formalne zobowiązanie  się dd 
uftapienia z k .a io  w i z e w s z j l t k . c n  tw iferdż 
Pruskich , w jakimkolwiek bądz czasie i 
z iakiegoKoiwiek bądź powodu one zaię- 
tenai zol iały  przez w o y s k a  Francuzkie,  tu­
dzież sprzymierzone,  memniey do zmuiey 
szenia osady  G d a ńs k ie j  , utiąpienia z P o ­
meranii SzweJzkiey i u łożenia si< z K i ć ’- 
łem Szwedzkim w ten sposob; ażeby  o b y ­
dwie korony Francuzka  i S z w ed zk a  zaró­
wno kontente b y ł y .  — 'W in ie ne m  oświad­
c z y ć ,  iż skoro takowe propozycye przyię-  
te zoftana przez F r e n c y ą  za zasadę do u- 
k ł a d ó w ,  na ten czas będę mógł  p r zy r ze r z ,
• ż u ł -żenie  się to , pociągnąć za  sooą 
może nafępuiące  zobowiązania  się z ftro- 
nv Imperatora Jmci moiego Pana : Nie
odflęjiUiąc od zasad przy ię tych  przez Im ­
peratora* Jmci co do handlu kraiow iego.  
i wpuszczenia Hatkow neutralnych dopor-  
t o w ,  zasad , k tórych Imperator Jrhć ni­
gdy zrz ecz by  się n iemogł ,  obowiązuie 
Sie,  z pr zyw iązania  swoiego do przymie­
rza  zawartego w T y l ż y ,  me p r z y j m o w a ć  
żad ney  zm ia ny  w  z a k a z a w c z y c h  środkach 
ultanowionych w M os kw ie ,  i dotąd jc-śle 
z a c h o w y w a n y c h  przec iwko bezpośrednie­
mu handlowi  z Anglią ; oprccz t ego ,  Im­
perator Jmć gotew ieft u ło żyć  s ;ę z Ce ­
sarzem Jmcią Francuzów i Królem W ł o ­
skim względem zaprowadzenia  do Mo­
sk w y  syflematu w y d a w a n i a  pozw oleń ;  
rozumieć się zaś ma , i ż  t a k o w y  nie 
wnrzod zoftałby  p r z y j ę t y m , aż  pokiby 
nie uznano,  że nie Harnc się ścieśnieniem 
handlu,  k tć iego A oskw a iuż doznaie> —  
imperator  Jmć zobowiąże się row nie i  
Weyść w szczególna układ y  względem od­
m i a n y ,  dog odn ej  dla handlu FrancUzkie* 
go , W taryżffie celney Moskiewskiey  , w y ­
d a n e j  w  roku 1810. —  Nakoniec M on ar ­
cha zezwoli  także na zawar c ie  traktatu 
w y  miany XięRwa Oldenburskiego za przy • 
zw oi iy m  y adgfcdzemem przez Cesarza  
i K r ś l a  Jmći* a  w którym lmpe.a lór  j m ć  
óświadć-y*  iż odwołuie protef iacyą,  kto 
ra b y ł  uczynił  w celu nadania swoiemu 
dotnowi  praw do XięRwa Oldenburskiego.,  
—  T e  są  zasudy  Mości  Xią  e które mi

w



fazkaz ano  p o l a ć ,  a  które g d y  p o c i ąg i ą  
łbl sobą uftąpienie z k r a i j w  Praskich i 
Pomerani i  S - w e a z k i e y  , ' z m n e y s z e n i e  o- 
• a d y  G iańskiey  do tey  l iczby ,  iaka  b y ł a  
przed dniem i s z y m  -Stycznia 1811,  oraz 
przyrzeczenie  w e yś c i a  w  układ y  z Szwe- 
c y ą ,  mogą iedynie bydż  povyodem do u ło­
żenia. się obyd wó ch naszych dworow,  —  
G d y b y m  z n d y w ię ks zy m  moim smutkiem 
m i a ł  się dowiedzie*5, ze Hrabia Lauri l tóa 
e.yiecha# z Petersburga,  na ten Czas obo 
Wiązkierr. moim by ło by  , prosić n iez wł o­
cznie o wy dan ie  mi paszportu i opuścić 
P a r y ż .  —  Ra cz  W X. M. przy iąć  & c  &c .

(Pod. ) Xiąże A le x in ie r  [twakin. 
N ro  4. —  Kopiia N oty Xięeia Rarakina > 

pisancy do Xtęcia B asi ano, d n a  2%go 
Kwietnia (7 W iia  ) x8 ■ 2.
(Ze zbl i żaniem się dnia w y i a z d u  Ce- 

*h_za  Jmci  Nan oleona,  oświadcza  X aże , 
i i  milczenie Xięcia tiassano bierze za  do- 
w o d ,  że mało  ieft nadziei  do ułożenia sie, 
i  że na przypadek  wy iazdu Cesarza  Jmci,
0 s w o y  paszport  prosić b idzie . )
N ro  j .  -—  Kopiia Noty X*ęcia Banana, 

p  taney d> Kięcia Rarakina dtita ggo 
M aia
W  krotk iey  te y  nocie zawi er a  się co 

nal lępuie :
ł ’ W pr zó d  nim odpowiem na Nety  

W .  X. Mri  pisane d r ia  30 Kwietnia i 7go 
M a i a ,  winienem się z a p y t a ć ,  czyl i  w ,  
X. Mość um oc o wa ny  ielłeś do zawierania
1 aodpisania u k ł a d ó w ,  k t i r e b y  z a ła t w ić  
m o g ł y  nieporozumienia o b y d w o c h  Ma- 
c i r l f w  ? „
N ro  6. —  Kopiia odpowiedzi X iicia  Kara- 

ktoa na paprzed aiącą N o tę , pisaney 
dnia 9 Wata i S P  »° roku.
(W odpowiedzi  tey pr zyrzeka  Xiąze  

Kurakin  "podpisać ułożenie się sub spe* 
r a ti;  i ednakowoż sąd z i ,  iz ułożenie się,  
k t óreby  nafłąpiło , w  ten czas  ty lko  w a ­
żnym b y d ź  m oże ,  skoro^,obydway  Mo- 
nrrćhowie  one podpiszą )
N ro  7. —  Ko o iia Ujiu Xięcia Rurakino, 

pisanego do X iicia Basj an o , d. 1 Igo 
18r2ffn r:>'-u.

(Xią że  B i s s a n o ,  iuz b y ł  wy ie cha ł  
L i f ł t e n ,  k tór y  za nim pos ł ano ,  donosi  o 
odebraniu pisma iysponiniouego X i ę c i a , 
w  którym donosi mu dnia 1 ego wieczo­
rem o swoim w y i e ź l z ie .  Xi że Kurakin 
pro si o paszport ,  n=* który  chce oczek i ­
w a ć  "Wt swa.ey  wiose t  niedaleko Sevres. )

8. —  Kopiia odpow iedzi H r a b i ą  JtC1 
u m z i w ,  aa No Wimjlra zw iątkru, 
zew nętrznych , pisaną d 25 Kwietnia.

W  (Pilnie d- 7 1 9 ) T8 »
Mości  X i ą ż e ! — Hrabia  Narbonne 

oddał  ni pismo,  które W .  X. d o k i  l emu 
powierzy łeś.  Nie spoźadem się ani na 
chwi lę z okazaniem onego Imoeratorowi  
Jmci. Monarcha  t r z y m a ł a ś  się wiernie 
prawideł  pol łeoowania , k.óre b y ł  sobie 
za łożył ' ,  zac hn wa iąc  ciągle sy f t tm a szcze­
gólnie obronne,  nakoaiec  zawsze nmia-* 
kov/ańszy,  im rozwiniecie sił  iego -ftawia 
go fctardjiey w  (łanie zbicia prete-isyi , 
k tóreby  czyniono  przec iwko  interessowi 
iego Pań i łwa  i godności  iego korony , z 
ukontentowaniem widzi  owe życz enie ,  
które Pan okazałeś  w celu p r z y p r o w a ­
dzenia do skutku u kła dów .  M onarcha  
pragnie szczerze dowieść ,  iż chętnie usi- 
łuie unikać tego j y s z y ^ k i e g o , c o by  z w ą -  
zkona z F ra n cy ą  mogło nadać charakłer  
n ieprtyiażni  lub urazy.  R o z k a z a ł  mi nie 
zbiiać ieszcze przyt uczonych przez W P a -  
na puokc i w  z i i a ' e ń  , ani tez ohiaśmać  
ośw iadczeń,  które s i ę ' n o  więkstey  części  
na z m y śl o ny ch  cz y n a c h  lub nt  s a m y c h  
bezzasadnych  do m y sł ac h  gruntuią. P isma 
przesłane Xięciu KuraKinowi Drzez B a r o ­
na  Serdobin,  za w i er a ły  w sobie poczęści  
zawczesną  iuż odpowiedź  na wszyftkie ie 
oskarżenia :  o kaz a ły  iawiiie wierne pottę* 
powauie Imperatora Jmci względem Kran- 
C y i ; -wyKazały  zammi  naszych uzbraiań,  
z taką  dokładnością  , iż ta ł d a i e  się 
przecnodzić nadzieie Cesarza Napoleona.  
Pomimo groźnych  o d k a zy w a ń  się w o y s b  
iego , nie n a ?łąpiła u nas żadna  odmiana  
o j  czasu pr zyb yc ia  ołłatn.ego gońca.  
Aui  iedtn człowiek nie Wkroczył  do Piuss,  
lub do Xięflwa Warszawskiego .  Ni« u- 
czyniono z naszey  ftrony ani iednego-kro­
ku du nadwątlenia pokoiu.  O w s z e m ,  ta­
fta tai e inf lrukcye udzielone Xięciu Kura- 
k i n o w i , upoważnia ią  go do tałajtwi«nia 
naszych nieporozumień i  weyścia  w  u kła ­
d y ,  których d w o r  W P a i a  życzy# sobie. 
Z ukontentowaniem s ł y s z e l i ś m y ,  i i  C e ­
sarz Napoleon wysłuchaft nasze propczy-  
cye:  Urzędowa na nie W P j s i  odpo ­
w i ed ź ,  o którey nam donosi Xiąże Kura­
k in,  roztrzygnie ołłatecznie ważn e  z a p y ­
tanie wzg'ędem pokoiu lub wo yny .  U- 
m arkowanie w o dp ow ie dz i , którą mam 
honor W F r o u  prze ifcić , ieft naypjiwQ*oy-



sną rękoymią, iż z naszey ftroay aj# «i«
o p u . i e m y , co ty lko  zmierzać może do 
podoili.  Monarcha w i d z :a ł  z -ukaaie-OVt»* 
w a n  :ra o w  k r o k ,  k tóry  b y ł  do rządu 
■W ie lk ie ,  Brytanii  uczyt ron y  ; ob ow iąz a­
n y  ielt Ces arzowi  Napoleoauwi  za dotiie-

)\
(le iure, na ten (cza* , po *a pewnUn'u  j 
które mi J W  Pan w tej  mierze u 
dz ie l i sz ,  Xże Rejent b y ł b y  sk łonnym do 
zupełnego oświadczenia  się względem z a ­
sad rozwadze iego podanych ; a-ayusilmey 
bowiem potnieniem/ Xżc pragnie przy ia-

. t _    mm    —— •> 1 m n Hkt Fttf A.,sienie mu o t e m ; będzie umia ł  zaw s ze  ż y ć  się wespół  z  sprzymierzeńcami  swo- 
cenić tę o fiarę,  którą uczyni  W P a n a  Mo- ięmi do spokoyności  w  Europie - przy'* 
narcha  dla ultalema* powszechnego poko- wrócenia p o ko iu ,  k t ór y b y  n ic iy iko  d l*  
iu. W  oczach moiego Monarchy  , żadna  W .  Brytani i  i Franoyk,  lecz i dla kraiow,  
ofiara nie lttt drogą ,  skoro idzie o tak z którerni rzeczone o b y d w a  Moearf twa  er 
p iękn y  i vrii Iki zamiar .  —  M a m  honur przyjacielskich z w ią z ka c h  zof la ią ,  m óg ł
ćrc Sic

(Pod.) Hrabia Romanzow. 
.Nr. 9. —  Kopia odpowiedzi Lorda Cnjlle« 

reagh , Sekretarz S u n u  Króla IV.

byd-ź chwalebnym.  ' W y łu sz cz yw -sz y
bezzwłocznie cpcsób myś lenia Xc*a Re ­
jenta w  okoliczności  i ,  względem k t ó r e j ’ 
tak bardzo  potrzeba się porozumieć,

Brytan i do interetsaw zagrśnieżnych, p . z o d ,  nim Rię będzie mogło  w d a ć  w d a ! '
na lift Minftląa z t  iązkow zewnętrznych 
f  d dr,tem 7 K oietnia  1812. (-Orygi­
nał ift 00 Ąngielskn  )

14'  Londvme , w wydziale interes

sze u m o w y ,  dopełniam inftrukcyi wspo*n 
nionego X c i a , unikając czynienia nirpo 
trzebnych uwag  nad pó .nmeyszemi  przed­
miotami lilłu J W .  Pana.  Co  się tycze

tow  zagranicznych d 2#} Kw. 1S12. usprawiedliwienia sposobu działań W.  Bry-
Mci  Panie ! — Lift J W. Pana pod dniem 

.J750 b. m zoftał  odeb ran y,  1 doftawio- 
n y  Xciu Rejentowi  Os adz i ł  wspomuiony  
X ż e ,  iż winien swoieim/ hopnrowi , a ż e ­
b y  pized umocowaniem mnie do we yśc ia  
W j ako we  układy  wtg ledem o św ia dc zeń ,  
które mi J W .  Pan uczyni łeś ,  wyłuszczo-  
na b y ł a  w przód w ł a śc i w a  myśl  , w  ia- 
k i e y  rząd Francuzki  bierze o a l t ę p j 'ą c y  
pu nl t  liiłu JW.  P a n a ,  to iefl:  ” Tera-

i n i e y s z a  dyna  (ty a bę ł zie ogłoszona  za 
jnie ^odległą , Hiszp-a-nia zoftawać ma pod 
rządem narodowcy  kout łytury i ( tanów., ,—  
Jezel ioy  (  czego  s.ę Xże Rejent ob awia  ) 
tirkit było te^ mv.śli znaczenie,  'z  p o w a ­
ga  Król ews ka  w Hiszpani i ,  i rząd tame­
c z n y  u l łanowiony  przez t ta n y ,  maią by dź  
uważa ne  za  będące w osobie brata na­
czelnika rządu F-a ncuzkiego , a  nie w  o- 
to b ie  prawego Monarchy  Ferdynanda  VJI.
i  iego naf łępcow,  i w n a d z w y c z a j n y m  w  
tego i uren u i pod powagą  iego zg rom a­
dzeń u Aa/tam, obd.irzonve'h w ł a d z ą  rzą­
dową Królef twa  Hiszpańskiego,  w tym 
ra*.ie odebra łem roz kaz ,  ażeb ym JW.  
P a n u  otwsrc ie  i wy ra ź ni e  oświadczy# :
i i  \ z e  Rejent, wierny  przy ię t ym przez sJe- 
bie o bo w i ą z k o m ,  niezezwol i  na p r zy ję ­
cie propo.zycyi  do p o k o i u , kt-ćife się na 
tak ie y  zasadzie gruntuią. «- Jeżel iby się 
zaś  po wy że  y  przytoczone w y r a z y  śc iąga­
ł y  do tersźniesr.szego rządu,  k tóry  imie­
niem Ferdynanda  VII,  po w a g ę  iego za-

tanii  w rozmaitych cz as ac h ,  o k t óry ch  
J W .  Pan namieniasz ,  mogę się szczęśli­
w y m  dla mnie zdarzeciem o d w o ł a ć  do o*

• woczesney  korrespondencyi  i wy ro ko w , 
kiere świat  oddaw oa  w y d a ł  w  tey mierze,  
r—  Co się tycze właściwego ch a ra k t e r u ,  
k tóry  nieszczęściem w o j n a  p r z j > ą ł a , j c o  
s>ę tycz e  v y łączonych i sam ow oln ych  za  
sad ,  które JW.  Pan za pr zyc zyn ę  t r w a ­
nia op.ey w y f l a w i a s z , zap rze cza m  w mia­
rę ile to rząd Angielski  obenodzi ,  a ż e b y  
te zasady temu pr zyp isy wa ć  można : ie- 
flem oraz  upoważniony  zapewnić J W .  
P a n a ,  iż X ż"  Rejent szczerze nad u- 
tworzeniem wspomnionych z<tsad ubole- 
w.i , gdy ż  one służą ty lko  do niepotrzebne­
go powiększenia klęsk woiennych  , a r a y  
usi lnieyszyoh pragnieniem Xcia  Rejenta 
w  pokoiu i wo y ni e  z F ra n c y ą i e f t  , a ż e b y  
ftosunki między  narodami  do wo lnych  i 
z w y c z a y n y m  zasad  d aw ni ey sz yc h  c z a s ó w  
zwrocone  hyd*. mogły .  —  Ko rz j f lam z t e y  
sposobności ,  & c .

(Pod j  Casllereagh.
Nro.  10. —  Rep la Ufta M ódjlra zw iązków  

zagranicznych do Hrab. Laurifton Posła  
f v  Cesarza i Króla jfm ci w  Peterz- 
1mrga.

W  D reźn ie d  20 tytaia i gr2.  
Mośęi  Panie Hrabio ! —  Mam honor 

przestać W P a n u  dwie noty Xcia Kuraki-  
na  pod d. 30 Kwietnia i >’ M a i a ;  jtudziez 
n o r ę , którą wspomnionemu Xciu  dnia 9go



M a ł a  p a d a ł e m ,  1 odpowiedź iego pod 
tym że  sam^m duiem; nakoniec notę pod 
dniem 11 M a i a ,  którą dnia w c z o r a j s z e g o  
o deb ra ł em ,  a  W któ-ey Xże Kurakin do- 
pr as za  się powtórnie tak nayusi ln iey o 
paszport ;— Ńie może Cesarz Jmć i n a c z e j  
rad z ić ,  iak ze wspomniony  Xże z a a a l e k o  
się posuną? i samowolnie  działa.  P o c z y ­
tnie Monarcha za  izecz p r z y z w o i t a ,  a że­
b y ś  W Pan w nocie do Hrabiego SĆityko- 
Wa up .a s za ł  o paszport , na m o c y  którego 
m ó g ł b y ś  się udać do W i ln a ,  Lub iakiego 
innego mieysca  z iazd u,  Któreby Mt, Panu 
wyznaczono.  Doniesiesz W P a u  Hrabiemu 
S o ł t y k o w ,  iz o świad czenia ,  które W P a u  
wiez iesz  i które t y lk o  Kanclerzowi  Pań- 
6 w lub samemu imperatorowi  przełożyć  
m o ż e s z ,  są równie  w ażn e  iait piine. O- 
każe sz  Hrabiemu Ro m an zo w  w s iy ł t k i e  pa ­
p i e r y ,  któro W Panu przes y ła m.  Wspo-  
DiBiiz,  i ż  C e s a r z ,  Monarcha  m o y ,  zdzi­
w i ł  s ię ,  g dym  mu doniosł  o tak niespo­
d z i e w a n y c h  krokach  , które skłonnościom o- 
ś w i a d c z o n y m  samemu W P a n u  przez Im­
peratora A l e z a n d r a , są zupełnie przec iw­
ne ; iż zdu miał  się wadząc ,  że w  notach 
Mos kiew sk ich  uliąpienie z Pruss b y ł o  w a ­
run kiem,  nad którym  Fra nc yi  r o z w a ż a ć  
na we t  ci na 'e ża ł o  ; warunkiem , którego 
Cesarz  nigdy , po n a y w a  nieyszych  nawet  
z w y c .ę z c w a c h  n ieczynił ;  iż się nakoniec 
Zad z iw i ł ,  że przy upominaniu się o n e -  
podległość Pruss,  gw i łcono t ę i  niepodle­
g ł o ś ć ,  ządaiąc  zniszczenia zo bo wi ąza ń  po­
l i t y c z n y c h ,  które one (losownie do praw 
s łu żą cy ch  ws zyf tk im Mon arc ho m  przy ję­
ty-  Uczynisz  U P a n ,  Mci  Panie Hrabio,  
Uwagę,  ile noty  Xcia K- rakina  z kształtu 
i o sn ow y  s w o i e y , są przeciwne chęciom 
utrzymania  pokoiu , o k tórych  tenże Poseł  
u ioczyście  z a p e w n i a ł ,  o ra z ,  i ż  Cesarz 
J.nć tchnąć duchem poiednania s ię ,  gotow 
iett Sądzie,  że ow Xże podaiąc notę i do- 
łąc za ią c  powiorną  proźbę o paszport ,  prze- 
ftąpił  przepisane mu g ra n i ce , i ze ieźl iby  
ten ro z ka z  b y ł  iftotnię skutkiem za m i a ­
r ó w  dworu  Peterzburskiepo, Cesarz Jmć 
Widziałby z i a ł e m  zuikniuną wsze lką  na ­
dzielę zała twienia  nakoniec zac ho dzą cy ch  
m iędzy  o b y d w o m a  kraiami  poróżnień 
przez u k ł a d y ,  k tórych  od dwóch praw ie  
lat  ciągle się domagał ,  —  Nalegać U-' Pan 
będ z ie sz ,  Mości  Panie H ra b i o ,  o oświad­
c z e n i a , k t óreby  ieszcze i ak ow ą  drogę d r
1 . 1

u iożenia się o tw or zy ć  mogły.
(Pod. )  X zj Lass ano.

Nro. u .  —  K op ii liftu Erabiego tlomanzote 
do Hrabiego Laurtjłon.

W  W ilnte 27 M ^ a  (  8 Czerwca )  
1812 wieczorem  

Mości  Panie  Ambassadorze  ! —  Impera­
tor Jmć zoftuł uwiadomiony  przez Hra­
biego S o ł t y k o w , iż JW .  Pan prosi łeś o  
pozwolenie udania się do Imperatora Jmci,  
w celu za d o s y ć  uczynienia osobiście roz­
k a z e m ,  odebranym od C e s a r z a ,  Mon ar­
chy  swoiego.  Lubo w po śro j  w o y sk a  swo.  
i e g o ,  zna lazłby ieozcze Imperator Jmć u- 
kcntentowańie , o d r y w a ją  się na cliw 
od teraznicy szych  swoich  zairtanieD , dla 
pr zy i ę t ia  Wie lk iego Pos ła  sprzymierzo­
nego z sebą  M on arc hy  ; lecz iett dp̂  prze­
szkodzie okoliczność , o Którey nigdy pra*- 
wie me można  by ło  pomyśleć.  —  D o w i e ­
dział  się bowieyn dnia t lzisieyszego rano, 
iż w Men lu wl trzymaho bieg poczty li- 
l iowney  między  iego kraiami  i zagranica ,  
i że iak się zdaie , wszelkr  związek,  z te­
go pańttwem,  iett zabroniony.  —  O de b ra ł  
oraz  w ia do m oś ć ,  i; goniec ,  k i e r y  od ie« 
dnego z Posłowi .ego lechał  do niego , n;e- 
otrzy mał  pozwolenia na przeiazd przez 
granicę w  celu uoania s ę do M c s k w y ,  i  
musiał  się w rocić —  T a k  n a d z w y c z a j n e  
czynności  potrzebuią obiaśniet ia.  G d y  o- 
raz  Imperator Jmć nie wie leszcze o natu­
rze oświadczeń,  poleconych JW,  P a n u ,  i 
zach ow uie  ściśle własne s y P e m a ,  to ieft 
t rzyma,  się z w y c 2 a y n e y  drogi w fiosun- 
kach o by d w o ch  g ab i n e t ó w , w z y w a  prze­
to Imperator Jmć W P a n a ,  ażebyś  n iewy-  
ieżdzał  z Peterzburga,  i rac2ey udzielił  mi 
na piśmie oświadczenia , które masz u cz y ­
n ić ,  lub według  upodobania napisał  pro- 
fto do Imperatora Jmci. Dla podania W  
Panu de tego sposobności ,  r c z k a z a ł  Dli 
Imperator Jmć,  a że b ym  Pena  Earens ,  
officera z korpusu Rrzelcow polewyćh  . od­
dawcę  tego l if lu,  o d d a ł  pod iego rozrzą­
dzenie

('Pod.) Hrabia Fom am cto. 
( R esita  p n itm .)

Dnia  18 Czerwca.
Monitor  d z i s i e j s z y  ogłosi ł  

Piąty Bw Utyn U ie lh e ą o  Woyska 
, W W ilnie d. 6 Lipca.

Przy  zaczęciu kr ok o w  nieprzyjaciel-

'\



skich w o j s k o  Moskiewskie  b y ł o  roztta 
wioue i urządzone iak n_ftępuie:

Pie rw sz y  korpus pod dowództwem 
X ci a  W it lg ent te iaa , sk ład ai ąc y  się z 5tey 
i i4tey d y w i z y i  p ieszey  i ie‘dney d y w i z y i  
j a z d y ,  ogółem z ar ty ler yą  i saperami
18.000 ludzi w y n o s zą cy ,  f t j ł  długo przy 
C h a w l i  , poźmey  osa dz i ł  Rosienna , a d. 
S4 Czerwca ftał przy Reidanowie.  2 g i , p o d  
d ow ód zt w e m  Jenerała B a gg a w o u t ,  skła- 
d a i ą r y  się z 4tey » »7tey d y w iz y i  pieszey 
i  i ed m/  jaz dy  , i tyle iak p ierwszy l i c z n y ,  
t rz ym ał  osadzone Rowno.  3 c i , pod do 
wodztwem Jen. S z u w a l o w a ,  sk ładający  
się z l w s z e y  d y w i z y i  gren ady er ow ,  ie- 
dney  d y w i z y i  pieszey i iedney k o n n e y , 
ogółem 24,000 ludzi w y n o s 2 ą c v ,  t r z y m a ł  
Osadzone Nowe Troki  (o  ą mile na za  
chód od \Vilua.)  — 4 t y , pod dowodź* 
t w t m  Jen. T u c z k o w a ,  s k ła d a i ą c y  się z 
u t e y  i 23ciey d y w iz y i  p ieszey  i iedney 
o y w i z y i  j a z d y ,  18,000 ludzi  w y n o s z ą c y ,  
ftał  od N o w y c h  I f u k o w  do L i J y  ( o  10 
mil  na południe od W i l n a J  —  G w a r d y e  
Imperatorskie f ia ły  w Wi ln ie.  —  t ,ty , 
sk ła da ia cy  się z drugiey grenadyerow d y ­
w i z y i ,  z  i s tey ,  lBtey , i 26 pieszey d y w i  
z y i  i dwóch d y w i z y y  jazdy , Hał d. 30go 
C z t r w c a  p r z y  W o ł k o w y s z k a c h .  Rorpu- 
sem tym dow odzi  Xże B a gr a ł io j i ,  k tóry  
m a  4 ° , 000 ludzi wynos ić .  —  6 t v , pod du- 
wo d ztw em  Jen. D o k t o r o w ,  s k f a i a i a c y  się 
z dwóch d y w i z y y  pieszych i iedney "jazdy,
18.000 ludzi w y n o s z ą c y ,  należy  dn w o j ­
ska Bagrationa.  W  połowie  Cz erw ca  
p r z y b y ł  z Wołem a do  L id y  dla zmocnie- 
m a  tegoż wo ysk a .  Na końcu Cz erw ca  
■ftuił między Lida  i Grodnem. —  ęta i i^ta 
d y w i z y a  piechoty i iedoa d y w i z y a  jazdy  
pad dowództwem Jen. M a r k o w a  znaycio- 
w a ł y  się w głębi Wofenia.

Pr^ryścic za W i l i i ą ,  które d. 25 Czer­
w c a  i ła d ą p i ł o , i poftęp Mars za łka  Xc ia  
Reggio oo Janowa i  Szaty zniewoliło kor­
pus Xcia  Wittgentteina, do cofnienia się 
do W i łk o i m rz a  i daley  w l e w a ,  a korpus 
Jen. Baggawout  przez M u c h n i k f i  Ged royce  
d o  Dunaburgu.  O b a  korpusy b y ł y  więc 
o d  Wi lna oderznięte. —  Trzec i  i 4ty kor­
pus Moskiewskiey  g wa rdy i  cofnął  się z 
W i ln a  do Ne mencina , Swin czyn a  i W i ­
d z ó w ,  (gdzie b y ł a  da w ni ey  g łówn a k w a ­
tera IV. Xcia Konfiantego) Kr ól  Neapoii- 
tańsl. ściga ł  ie i y w o  b a  obu brzegach

Wili i .  D z ie s i ą ty  pułk Polskich huzara wf t 
k tóry  Ranowi ł  czoło ko lom ny d y w i z y i  
Hrabiego Se b a l ł i a m ,  natrafi ł  przy L e t o -  
tvy pułk gwa rdy i  k o z a k o w ,  kt óry  za ­
s ła nia ł  odw rot  t y ln ey  Rrazy } uderzy ł  na 
n iego ,  zabi ł  9 ludzi , a 12 w  niewolą z a ­
brał.  W o y s k a  Polsk ie o k a z a ł y  w  dot yc h­
cz as ow yc h  swoich at takach  rzadką  o d w a ­
gę. O ż y w i a  ich zapał  i za p a l cz y w o ść .

D.  3 L ipca  poftąpił  Rró l  Neapoli tcu  
ski ppd Swinczyn  i dognał  ty lną  Rraz 
Jen. Barona T o l l y .  D a ł  zaraz  Jenera ło­
wi Montbrun rozRnz uderzenia na  n ią ;  
ale Moskale  niedoftali , i cofali  się t a c  
sp ieszno,  iż szwad ron ich ułanuw , k t ó r y
0.1 Viika 1 itRi na  rozpoznanie p o j e c h a ł ,  i 
nazad  p o w r a c a ł ,  pomiędzy  nasze doRał  
się firaże. Pułk i2ty  Rrzelcow r » i a r ł  na  
ttn s z w a d r o n ,  w y c i ą ł  go i 60 ludz'  z koń­
mi w niewolą  zabrał .  P o l a c y , k t ó r zy  
zn a y d o w a l i  się między  jeńcami ,  zadal i  
s łu żb y  i weszli  z końmi  i orężem do P o l ­
skich szeregów —  Dnia 4 rano z dniem 
ws ze d ł  Rról  Neapol itański  00 .Swinczyna ; 
M a i s z a ł e k  Xze Elchingi  Wszedł do Mai ia-  
t o w a , a  M ars za łek  X  e Reggio do \A~ 
wanta.

D.  30 C z e r w c a  Marsza łek Xże T a r e n ­
tu p r z y b y ł  do R o s i e n n y , i a  Ramtąd poRą- 
pi ł  do F o n e w i e y ,  Ch a wl i  i Teszu ,

M os ka le  spali li  niezmierne m a g a z y ­
ny  , które na Żmudzi  mieli ;  ogromna ura ,  
ta nie ty l ko  dla ich skarbu , ale i dla u- 
t r z ym a ni a  poddanych.  —  Z tern wszy'(t- 
kiem korpus Jenerała Doktorow (  szody  ) 
zo f la wał  d. 27 Cz er w ca  bez roz kaz ów  i 
me czvni ł  żadnego poruszenia. D.  28go 
ściągnął  się do kupy  i r u s z y ł  , dla d o j ­
ścia bokiem d o - D ź w i n y .  D. 30 w e sz ła  
przednia Rraż do Soleynik.  Ude rzy ła  na  
nią lekka j az da  Jenerała Barona Borde- 
Soult  i w y p ę d z i ł a  z miafia ’ W id zą c  D o ­
k t o r o w ,  ze go w y p r z e d z o n o ,  cofnął  isie 
w  prawą i poszedł  do O zm ian y  ( 0 3  mil  
od Wilna).  Jenerał  Baron Pajol  p r z y b y ł  
tam z lekką swoią  brygada w tey sa m e y  
c h w i l i ,  k iedy  tam przednia iegó Rraz 
wc hod zi ł a .  Jenerał  Pajol  kaza ł  na nią u- 
d e rz y ć ;  nieprzyjaciel  zoftał  z rąbany  i do 
miafta wpę dzo ny  ; utraci ł  60 ludzi w  z a ­
bi tych i 18 jeńców.  Jenerał  Pajol  m i a ł  
3 ludzi zabi t ych  ki lku ranionych.  Wi- , 
dząc  D o k t o i o w ,  że m a  przeciętą drogę ,N 
co fn ął  się do C ie ch a no w a .  A l a r s i a ł ; h



X że  EcfcmuM poftąpił  z iedną  v
p i e c h o t y ,  l . iryjŁerami d y w iz y i  W i e ń c e  i 
Egim putkiem le kk ie y  jaz dy  g w a r d y i  do 
O z m i a n y ,  dla  wsparcia  Jen-rała  Pajol.  
Korp us  D o kt or o w a  b y ł  oderznięty i ku 
po łu d ni o wi  pędzony.  Przyspiesza ł  marsz,  
c o fa ł  się co raz da ley  w prawa , porzuci ł  
t i b o .  , i szedł  przez o m o i o r o w  , Danow-  
ch ef  i KoLuiluikit, d a dol tar ia  się do 
D  i  winy.  Poruszenie to by io  przewidz ia­
ne. Jenerał  Hrabia Nansouty puliapił  z 
d y w i z y ą  ki rysserow i d y w i z y a  lekkiey  
j a z d y  Jeneiała Hrabiego Bruyeres  v i d y ­
w i z y ą  piechoty Hrabiego Moranda do JVii 
kai l i tki  , dla zaskoczenia  temu korpusowi,  
P i z y b y ł  d. 3 do b w i r ,  właśnie  g d y  Do- 
h i o r o w  przec iąga ł ,  ud e rz y ł  na niego,  za  
bra ł  mu wiele w  tyle  będ ących  ludzi i 
przymusi ł  go do z d ł a w i e n i a  ki lka  set po- 
wo ze k .  N ie pe wn oś ć ,  trwoga, ,  marsze i 
' łon trama rsze , t r u d y ,  na które w o y s k a  
w y f l a w i o n e  b v ł y  , wie lką  im zadały" cię- 
gę. Deszcz  la ł  i irumieniami ciągle pi zez 
36 godzin.  Z wi j lk ieg o  Upału Rzemieni-  
ł o  się nagle powietrze na  dos yć  mocne 
Zimno.  Ki lk a  t ys ię cy  koni padło im z 
powodu]  tey nag łey odmiany.  Sprzężaie 
a r ty l leryc zne  po zof la ł y  uwięzione w b ło ­
cie.  Okropne powietrze ,  Które ludziom i 
ko nio m ty le  uciąż l iwe b y ł o ,  w B r z y m a ł o  
koniecznie nasz .poRęp i korpus Jeuerała 
D o k t o r o w ,  k tóry  ko lc yn o  w pa d a ł  pomię­
d z y  ko lomny Jenera łów Borde* S o u l t , 
P a (o la  i N a n s o u t y ,  b y ł  iuz bl .ski  zguby.

X i e  Bagration idzie z 5 t ym swoim 
k o rp u s e m ,  który g łęb icy  v  kraiu t la ł ,  ku 
D źwioie .  D .  30 Cz erwca  r u s z y ł  z Wpł- 
k o w y s z k ó w ,  dla udania się (do Mińska.  
T e g o ż  dnia p r z y b y ł  Kr ól  W t f l f i . l sk i  do 
Grudna.  D y w i z y a  Dąbrowskiego  prze­
sz ła  n a y p i e i w s z ą ,  za Kiemen.  Hetman 
P la t ó w  z n a y d o w a ł  srę isszcze z swoiemi 
k o za ka m i  w Grodnie - ale gdy  ułani  Xcia 
Poniatowskiego na nich u d e r z y l i , roz- 
pierzchnęl i  s i ę ;  ubito ich 20 ^.a óo  wzięto 
w  niewolą.  W  Grodnie zafla.no piekarnie 
n a  100,000 p o r c y y  chieba i cokolwiek  
m a g a z y n ó w .  —  P r z e w i d z i a n o ,  iż Bagra- 
tion poydz ie  ku Dźwinie i będzie chciał  
i le możności  zb l i ż yć  się do Dunaburgu.  
Jenerał  d y w i z y i  Hrabia Grouc hy  b y ł  z te, 
go jowtidu  do b o g d a n o w a  posłany.  D. 
3 &. m. doszedł  do Traboni .  Marsza łek

JEckmukl,  umocniony d wi em a ęiywi-

d y w r z y ą  z y a m i  Raf d 4 przy Wichcewre .  JTiąze
* 1' oniatowsl11 ściga ż y w o  tylną  Hraż Ba-

g r a i i o n a , tak i i  c a ł y  ten korpus znaydu- 
,es ię  w  złem położeniu. —  WszyRkienie-  
pfzylacielskie korpusy znayduią  się w  
Laywię kszey  niepewności.  Hetman P la ­
tów nie wied z ia ł  i eszcze d. 30 Cz erw ca ,  
że Wi lno  od dwó ch dr.i znayduie  się w 
ręku F ra n cu zó w .  Ciągnął  ku temu mia- 
11 u aż  do L id y  , skąd zwróci ł  się ku Aro­
nie pri łudmowey.  —■

Upały  słoneczne Osuszy ły  zne w u dro­
gi do 4 L ipca.  W  s zy bko  urządza się W 
Wilnie.  Przedmieścia ucierpiały podczas  
u l iw y  , ponieważ w s z y s c y  cisnęli się tam 
w nieporządku. Z o a y d o w a ł a  się tam pie­
karń.a na £0,000 p o rc yy  chi eba ,  i drugą 
takaż [założono. T a b o r  p r z y b y w a  z K o ­
wn a i Niemna.  Z Gdań ska  nadeszło
20,000 eetnarow mąki  i mili ion sucha- 
tow.

Z  U'łach d. 24 Czeruca.
Angl icy  w  Jhyoylii  pragną wiedzieć  

liczbę w o y s k  w królel iwie Neapol itai .skim 
będących.  C h c z m y  ich ciukaw ości ( w y r a ż a  

Monitor  N eapol i tański j  za d o s y ć  uczynić.  
W o y s k  o Francuzki*  (południowe obse-- 
wacyyr .e  wo ysk o)  floi r a  ziemi naszey  i 
ł ą c z y  się z iedney Brony z w n y s k a m i p a ń -  
Rwa F.cancuzk iefco , które bronią kra:u 
R z y m s k ie g o ,  z dtugiey z Neapołitauskie- 
mi. Gftatnie pałai  j chęc ią spotkań,a się 
z nieprzyiaciełens i są tak roz łoż on e ,  i ż  
na kuzdc zag ro jo a e  mieysce  mogą się w  
momencie zgromadzić.  Nie l icząc regular­
nego w o y s k a ,  Roi 50,000 legionittow 
pełnych 2ap-ału w  gotowości  do udania 
się gdzie potrzeba.  Oprócz  tego nasze 
batterye , w y s p y  , twierdze znaydu ą się 
■w tak dobrym lianie o b r o n y ,  iz zabezpie­
cza ie przeciw wszelkiemu napadowi .  
T a k  w ię c  Francuzki* 1 Neapol ilańskie 
w o y s k a ,  w r a z  z legioniBarm i pełnem mi­
łości narodem do sw oiego  AJo„archy,  wy- 

f tawia ią  dol tatecjną  siłę do pobicia A n ­

g l i k ó w ,  iej l i  się p o w a ż ą  na  aas  uderzjtfć.
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GAZETY KitAKOWSKIEY
Z  K R A K O W A  D N I A  « .  S 1Ś R P N L

Z  Warszawy d> 25J L ip a ,
D o  op i,u  { w p r z e s z łe j  tiaszey gazecie 

um itszczonegu) publicznego posiedzenia Ra­
dy 2f c,,£rainey honjedcrjcyi Ardtejlwa Lol 
seiego urna 24 b. m, przydaierny d ziś  z 
Dziennika  K o n f e d e r a c y i , to, octem  się w 
op n ie rzeczonym dla pospiechu w w jd a u ia  
gazety , w krotności namtenilo.

D z i t ń  24 L.jjCc i g i 2  będ/ie dniem 
naytnakonii t>zym w  dzieiacłi odrodzę*1 
nia się naszego.  W  koiei  niepoietych 
zdarzeń i c u d ó w ,  u J y s z a ł a  stolica P o l ­
s k i ,  us łyszał  kray cały dnia ug z, m. te 
nieprzeponuie w y r a z y  : żyio Po lsk a  I 
p rzy wr óco ne  left l iaroźytne Piast ów  i 
J a g ie ł łó w  kiól ef t w o.  Le cz  to cc w tak 
pamiętuey  epoce  do życzenia z o l t a ł o ,  
to ziszczone i nay po mydnieyszy  m u- 
wreńczcne skutkiem og ło s i ła  d. 25 b, 
jn. Rad a Konfederacyi Jeneralney Kr ó.  
le l twa P i l s k i e g o  Hol icy, Pulste ,  r ó w ­
nie iak światu całemu.

D ep u to w a n i  od Konfederacyi  Jene­
ralney Kr ólef iwa P olsk iego od Cesarza 
J-rnci F r a n c u z ó w ,  &c .  w celu w yj ed n a ­
nia od .Niego opieki  i wsparcia pewfta- 
iacey o y c z y z n y ,  p o w ró c i w sz y  do W a r ­
s z a w y ,  z ło ż y l i  na dniu 21 Lipca  na p o ­
s iedzeniu Rady Jeneralney w y w ó d  

' s ło w n y  odby teg o tak w aż n e go  poseł ’ 
K w a ;  z ło ż y l i  r<>zem i głos  miany przez  
Prezesa  tey że D tp u t a c y i ,  a nadewszy- 
Uko od p o w ie dź  N .  Ce sarza,  o c z e k i w a ­
ny z nadzie a i ufnością ctd całego lodu 
P o l s k i e g o ,  lano maiącą  st a no w ić  w y -

k. l S i z  Roku W  Nl f iDZIEuE.

• '•-* ’ ‘ • •>
rok o losach i przeznaczeniach narodu 
puszCzaiycego sit w  z a w ó d  c hw ale bn y i 
nay w^aźuieyszy wskrzeszenia P ols ki .  
Rkda Jeneia lna  z odczytanych p i s m ,  
wid ząc  nie ty lko  d o p e ł n i o n y m , lecz 
nad wszelkie nadzieie wielkiemi  i nie'  
p o i ow n an e m i  do w oda m i łaskaw ości  i 
dobroci Wskrzesiciela naszego oz na cz o­
ny ten cel w y s ł a n e g o  P os el f tw a,  z na­
jąc ,  iz dzień tak św i e tn y ,  dzień ta k  
wielkie  z w ias lm ący  nam Stwó rcy  nasze­
g o  dobrodzieyi twa , ró wnie  iak Bprąwa, 
którą  pod potężną opiekę  przyiąć r a ­
c z y ł  , do całe go  narodu należy , aby d o ­
pełni ła  godnie t e g o ,  ci  Wskrzesicie lo­
w i  n a s z em u ,  co n a r o d o w i ,  i co s a m e y  
sobie winna , i aby każdego P o la ka  c z y ­
niąc naysp.ieyszniey uczestnikiem tey  
ważney w i a d o m o ś c i , nie spóźni ła  dla 
niego uczuciow radości i w d z i ę cz n o ś ci , 
w e z w a ł a  ty chże D e p u t o w a n y c L , a b y  
g łośno i w obliczu zgromadzonych tey  
stolicy mieszkańców zdali  sp rawę z 
czynności  s w o i e y ,  i w  ty m  celu dzień 
24 Lipca  na publiczne i g ło s n t  pofie-  
dzenie wyznaczy ła .  _  Pu dopełnieniu 
poprzedniczych formalności ,  ( o  których 
iuź donieś l iśmy)  weszli  do L b y  w p r z y -  
z w i i t e y  assyfiencyi J W .  W y b i c k i ,  Se ­
nator W o i e w o d a ,  Naczelnik Deputacyi ,  
J W .  W al e nt y  S o b o l e w s k i , Senator W o ­
i e w o d a ,  J W W .  Stanis ław S o ł l y k ,  P o -  

, seł  S z y d ł o w i e c k i , i Stanisław Hr,  A l e -  
x a n u r o w i c z ,  P o s e ł  Ł o s i e c k i ,  C z ł o n k o -
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vri c  D e p a t a c y i ,  i z i siedli przeznaczone najszlachetniejszego czynu, wolą lich i
im mieysca.  Inni J W W .  D ep u to w a n i ,  
iako t o :  A l e x i n d e r  Bni ński ,  P os e ł  O -  
bornicki ,  M aci ey  W o d z i ń s k i ,  P o s e ł  
Brzeski  K u i a w s k i ,  dla s łużby  w oys ko -  
w e y  w  którą p o dopełn ione m dziele 
De put ac yi  weszl i ;  zaś J W W .  Ignacy 
Hrabia Sta dn ic ki , P o s e ł  Kornecki ,  W ł a ­
d y s ł a w  Hrabia T a r n o w s k i ,  P o s e ł  L u ­
b a rt o w s k i ,  dla zatrudnień i przeszkód 
d o m o w y c h ;  nie mogl i  bydź  obecnemi  
ninieyszey uroczyltości.

P o w i t a ł  D e p u t a c y i  JO .  Xże  M t r -  
szałek i dał  g ło sJ  W.  Senatorowi W o ie -  
w o d z i e  W y b i c k i e m u .  C Z o bacz prze*
sz ła  g az et ę  K r a k o w sk ą ,  )

JO. Xiąze Marsza łek w  cz ułych  i z 
serc i pochodzących  w y raz ac h  w y n u r z y ł  
wdzięczność R a d y  i całego narodu P o l ­
skiego dla J W W .  De legowa nych  za  do­
pełnienie poselttwa z taką  godnością,  roz­
tropnością,  i nay po myśtn ieyszym  dla nas 
i przysz łych naszych pokoleń skutkiem. 
Uwie lb iał  obywatelską  gor l iwość ,  z iaką 
ci». J W W ; Delegowani  u t y  ważnieysze dla 
narodu przedsięwzięli  i wykonal i  dzie ło:  
w y r a z i ł ,  iak ielt chlubno dla R a d y  Jene­
r a l n e y ,  ze tak  t ra fny  i za sz cz ytn y  w ich 
osobach  uczyniła  w y b ó r ;  dla o y c z y z n y ,  
i e  tak zacnych  i gor l iwych  o le y  dobro 
posiada męzow.

Zabra ł  głos JW. Alesa nde r  Linowski,  
Rad ca  Stanu,  Cz łonek  R a d y  jenera lney 
Konfederacyi  Jeneralney Królewl twa  P ol ­
skiego,  którego naftępuiąca m o w a ,  pełna 

-myśli i cz u c ia ,  w y s ł o w i o n a  z godnością i 
mocą wzbudziła n a y z y w s z e  wrażenia :

”  Jakiey  mi mocy nad sobą s a m y m  
po tr z eb a ,  a by m  po dwudzieitu l a t a c h ,  
p ierwszy  raz iako  P o l a k .publicznie otwśe- 
raiąc ufta,  ł z o m ,  wz ruszeniom,  i roztzer- 
wnieniu oprzeć się zdoła ł :  ...... Jeżeli w
dzie jach ś w i a t a , nie można  nic znateść,  
ćoby  się mogło z niedawnemi  Nirodu Pol ­
skiego w y p a d k a m i  po ró w n a ć ,  tedy i w 
c a ł y m  obięciu uczuc iow ludzkich niemasz 
żadnego,  któregoby dusza Polska w nay-  
w y ż s z y m  nie d o ś w ia dc z y ł a  (łopniu.

Naród rozszarpany  zm o w ą  sąsiadów, 
do którey  ro i n ia ca  zw y k le  Mocarzow na- 
m,ętn{*c,  na  iegb nieszczęście,  ia<iby do

s i ły z ied aoc zy ł a ;  kiedy b y ł  bliski zgonu,  
kiedy oftrożny p ierwszych llrat okropno­
ś c i ą ,  iął  się sposobow ugruntowania re­
s z t y ,  cnotl iwe przedsięwzięcie , '  nowemi  
Hratami p rzy p łac ić ,  taż sama przymusiła,  
go przemoc. ’ ~ _

Jeszcze i f lnia ł ,  i eszcze resztom iego. 
zotlawione by ło  icnie mu w/aśc iwe,  kiedy 
się gotowa y  dalsze i oltarnie rozbiorczego
zawod u środki   W t e d y  gtos h ono ru,
w r z ą c e ,  a długo t łumione w nieszczęśli­
w y c h  piersiach m ęz t w o ,  wtedy  widok du­
my i wszy l ia ie  na .grawań rod^aie,  wted y  
s ło wem ,  rozpacz częfłukroć odateczna ro­
zumu rachuba,  szlachetna rozpacz / d a ła  
gor l iwszym broń w rękę ,  z a t rw oż y ła  choć 
D a  moment niesumienną przemoc,  i pole­
głe w nierówney walce na grobie O y c z y -  
2ny o f i a r y ; pa.nięć m a t k i , z pamięcią 
w.elu ier  s y n ó w ,  do przybytku chw at y  
przed hańbą pr^ynacoiniey uniosły!  ......

R o d a c y !  łączcie w pamiątkach „wa­
s z y c h  te wsporeczne świad e& wa ducha  i  
cnoty na r od a w ey ;  pasmo usi łowań O b y  
watelskich  naywierniey  maluie na r od o w y  
charakter ,  i . n epomyślność cnot l iwyc h  
przedsięwzięć me powinna ich zmnieyszać  
zalety.

Jey  smutnym , lecz sz ac ow nym  wień­
cem ozdobiona O y c z v z n a ,  zltąpiła z g o ­
dnością w  przygo tow aną  od d aw n a  na  
pochłordenie iey przepaść ; zniknęła,  zni­
knęło iey odwieczne im ie ,  i naród w o l n y  
s ł a w n y  i potężny iuż w t e d y ,  po tym o- 
ttatnim i t k l iw ym  znaku ży c i a  W iedno 
nic obroconytn zoflał.

O d t ą d ,  tylko szano wny  cień O y c z y ­
zny zb łąkanym iey synom ws ka zy  w a ł  uda- 
wicznie przebiiaiące się przez cieinnechrmi- 
r y ,  promienie nadziei;  wiódł  ich po burzli­
w y c h  m o r z a c h , po szczytach  gór niedo- 
ftępnych ; to w a r z y s z y ł  dumaniu O y c o w  , 
niecił w dzieciach pierwsze miłości  i e y  
i s k r y ,  ż a r zy ł  w piersiach młodzieńców 
doyr za l sz y  zao ał  ; m y ś l i , z a m i a r y ,  na­
m o w y ,  i żądze w s z y f i k i c h ,  w z b u d z a ł ,  
k i e r o w a ł ,  i w nieprzerwanym u tr z ym a !  
natężeniu. Cierpienia i niesmaki podzia­
łem b y ł y  mieszkańca ziemi P o l s k i e y ;  u- 
pokorzenie mierzi ło mu w s z y f l k o ; w ł a ­
dze nieprzviazne i e z y k o w i ,  prawom,  swo 
b o d o m ,  o b y c z a j o m , ' i  sam ym  nawet przy ­
miotom i uczuciom P ol a k o w i  wrodzonym,  
t ruły mu u ż y w a n i e  nawe t  tyc h  d o b r , k ^ -



re  m”  p r a c a ,  p r z e m y ś l i  chwj le sp ok o jn e  Pol aCy!  S ł y tz e l i ś c i e  dopiero rękcy*
u zys ka ć  po zw al a ły .  —  Tak*  ie(t rys krot- inią t eg o ,  có m ó w i ę ,  w  c z y t a n e j  ódpo 
ki  medalekiey  od nas przeszłoś t. —  wiedzi  potężnego M on ar ch y  d a n e j  Depu-

L ecz  zapisane b y ł y  w  x i ędze  prze tacyi  W a sze y .  —  
znaczenia  dni po c i ec h y ,  które mez.wó i Zap uśc iw szy  uwagę głębtąy w iey
■wytrwa.ość w a s z a  Polacy  / zd o by ć  mia- w y r a z y  pełne wie lkośc i ,  pełne wspania­
ł y  na srogiey potędze c z a s u ,  losow i lu- «ego czuc ia ,  pełne uprze jmośc i  dla N a r o ­
dzi ł  ......  du Polskiego,  troskl iwość w a s z a  doltrze*

z.nneuił upadek Polsk i  poda ć  Euro- m o g ł a ,  ze kiedy  z o twartością  opiekuńcze 
p y ; a skutkiem niedoyrzanego związku wsparcie teraźnieyszei.iu zapewniaią przed 
między  przyczynami  i w y p a d k a m i ,  pękły  s ie w zi ęc iu , kiedy kładą na zamierzona 
te same s i ł y ,  które Dowe a gorszące na dz iedz i&wa waszego przellrzeh imie iey 
b y c i a  niedookrągł_, cn ieszcze ,  lut. iuz w ł a ś c i w e ,  wrozą  razem szczęśl iwszą oJ  
przemożnych Mocarf iw potężnie j rzemi  przeszłości  wewnętrzną  przysz łość  5 bo 
zrobić mi a ły .  na.n by dź  samemi sobą przez p r a w a ,

Dozwol i ła  natura zeUarzakmu świa- przez narodowość wskaz.na  widok ;świad-
tli uyrzeć nad przell rżenia iego wznoszą­
c y  się i niewidziany dotąd gieniusz,  któ­
rego znać t y ł o  przeznaczeniem nowy rze­
c z y  porządek zdziwioney  nadać ludzko­
śc i   L ea w i e  świetnością swą b ły sną ł ,
a  iuż umysłom p a n o w a - j  iedwie się bro­
ni  sw ey  detknął ,  a iuz zw yc ię ża ł  ; Ieduo 
imie iego s łynąć  za c z ę ł o ,  a. iuz się wszy- 
fikie składu poli tycznego ż y w i o ł y  z d a ­
wn eg o  w y d o b y w a i ą c  odmętu,  w DOWe Ito 
„unk. s z y k o w a ć  musia ły .  Niezaflał  iuż 
inr cuia Polski  w  szeiegu Pańttw E u r o p e j ­
sk ic h ,  ale w  z w r t i ę z k j m  swoim cn yc h  

y ^przelocie spotkał  wszędzie P o l d k o w ,  i w i ­
edział Ob yw ate lu  w bez O j -  -yzny , Ri  ce- 
r z y  bez Narod u,  męztwo,  ufność pośw ię­
cenie s*ę gor ące ,  ze tak po wi em ,  wszę-. 
Jz e cień drogi w y d a n e g o  sobie i f lmetia.

Lecz  ktoż ieft ten o którym mowie ? 
czy ie  to imie taką moc nad sercem ma 
F o i s k i e m ,  ze wspomniane wielkie w Dini 
c n o t y ,  wielkie z a p a ł y ,  wielkie wzbudza  
nadzicie ? ktoż ieli ten co zachwycenia  
powszechnego dziś i zawsze  w tych  mu­
f a c h ,  i wszędzie iefł s p ra w cą ?  W.  N A ­
P O L E O N ,  Wielkiego Narodu Cesarz.  On 
■Wam u 'w orz v ł  krav z f ł o n . o w  utraconego, 
O d  go poźmey  po w ię ks zy ł ,  On przeszedł­
szy  za brzegi W i s ł y  i Niemn a,  sięgaiąc 
nurtów Dźwi ny  i Dniepru siuchał  świeżo 
z uprze jma łaskawością głosu . waszego ; 
Waszych próśb nie odrzuci ł ,  potwierdzi ł  
Cwszem śmiałem przedsięwzięeiompolakow,  

i zyrzekł  swoię opiekę 1 ws ka za ł  śposub,  
tprym O y c z y z n ę  wskrzesić , Naicnl dó 

rzędu PańHw Eu-opeyskich p o w r ó c ić ,  Od­
z y s k a ć  imie,  n u w 3 się o kry ć  s ł a w ą ,  p o ­
koleniom wa sz j  m  trwale zapewnić szczę­
ście pod iego opieką możecie.

cza oraz , iż od pierwszego zawiązku  by 
tu naszego też same mądrości  Jego b y ł y  
z a m i a r y ; i kiedy nam w z ó r  szanowny 
w s k a z y w a ł ,  niechciał  pewnie ,  a by  w u- 
ci skaiącą foirne niebacznie t łoczone cia 
ł o , aż do zmienienia naturalnego kształtu, 
pomimo w y d a w a n y c h  iękuw moszonym
b y d ź  m i a ł o !  ....... Umieyl . i j  t y l k o  l e p i e j
mądrość Jego rozumieć,  z dobrotl iwości
Jego ku nam korzyf lać !  t  od prerwszey
chwiTi ty le  iey  m am y  d p w o d o w ,  a mię­
dzy  wielą i ten , 2e pierwszą gromadę łu- 
du Polskiego', którą z pod obcego w y r ­
w a ł  j a r zm a ,  kochanemu 1 cnotl iwemu 
po w ie r zy ł  Monarsze.

S ł owem —  litości W y r a z o m fy l k ó  po- 
ruczyo macie wdzięczność Waszę dla Nie­
go ? ......  w yczerpane są w szy  likie źrzodła,
wszyflkich  lęzyl iow W y m o w y ;  pospolite 
mi ttały się dla Niego jDarodow części  , 
nowy ję zyk  , nowy rodzay w y m o w y  flwo- 
rzy cb y  nam potrzeba;  ktoż bowiem ieh , 
koniu za podobne i równe dobrodzieyf lwa 
w y w d z i ę c z a ć  się pr zy ch o az i ,  iak w am ra­
mieniem Jego z rozszarpanych części w 
ieden Naród z upokorzenia do w ł a ś c i w e j  
godnośc i ,  z śmierci do życ ia  d op r o w a ­
dzonym ? i  C z y ż  nie tó o ł-tn y  duchem
cnotl iwego meztwa zmierzyć  ca łą  rocią- 
głość winney mu od nas wdzięczności?.,.** 
Ć z jn ić  , i usi łowania  nasze podwoić,  wspie ­
rać wielkie Jego przeds ięwzięcia,  iść na 
skinienie Jego,  tam gdzie wspólnych nie­
pr zy ja c i ó ł  n a ą z j cn  oHatnic spotkać  m o ­
żna schronienia , zapomnieć ó ws zyf tk im,  
co każdemu z nas osobi lłym by dź  może, ,  
znosić i w j t r z y t u j w a ć  przeciwności ,  po- 
św.ęcić co ieszcze m a m y ,  n iespocząć , nie. 
odetchnąć ,  me z y ć ’   poki  groźnego o ­



ręża  na ukończonym dziel*,  sw oic y  i ludu 
s.yoiego wie lk oś c i , ' r  na pewności  bytu  
na sz eg o ,  nie z ł o ż y  o los n&az. o los świa­
t a ,  spokwyuy Zwyci ęz ca .

Nie ieft ieszcze z a i t e  ten .noment b l i ­
ski . . i ;  lecz Męze , dzw ig a ią cy  O y c z y z n ę  , 
mi łośc ią  iey przeięti  , mamić siw' ła t w o ­
ść*(a mi niepotrzebuią. ... . Odleg łości  s a ­
me czas zw yc ię zco m  wycieńcza ją.  I c z yż  
m a m y  z łorzeczyć  przc dkom n a s z y m , że 
nam tak  obszerne do br onienia , dziś do 
o d z ys ka ni a  zol tawi li  granice? C z y  ter  
poiężney br oni , przed które/  pogromem , 
z a  rzeki i za bagna pierzchający nieprzy­
jac iel ,  w  oddąleńsze co raz zak ą ty  , ku p y  
swoie up rowadza!  nie zaifte. Jeżeliby ko­
go ł a t w e  ścia mi zachęcać  potrzeba , i tę 
iuż znayd z ie  p o n ę t ę ; oto c a ł a  p.-awie w a ­
leczna i . twa do szanownego waszeeo  iuz 
n a l eż y  z w i ą z k u , a droga krew R y c e r z y  
naszy ch  ledwie ki lku kroplami zd ob ytą  
ziemię zrosi ła.

T ik i  więc rodzay v» Jsdęcraofci nipisod 
pr-yl łoi  w  obecnych chwilach; i tei tyłka 
iefl godny wielkości dobrodzieyiłwe, wielko­
ści D  jb T L te y żty , i tęgośct Nfirodu, miło­
ścią O y c z y r u y  międey ian-ml św'et  ącero.

Wnniesć się do riey riz s ev*2i uroczy- 
ftośi scęzeaobite t iz g  dąie Ci powod Nko -  
d iię ! uroczyfłość, I które w s zą  (Fm* nięs-io- 
koynzśei i obawy u i o r z y ć ,  łat* t-oskliwośc 
uspokoić, (lężye i t o * w i i | ć  prceds ę^aięcie 

■ i cechę pt wnpśri dziełu Twemu nadać po­
winni , i w  iRouie nadai}. T e a , któremu 
Twórca  dał nieor*ełBman4 wolą , a la 1 p tę- 
żny i sprzymierzona z  ni aa Ruropa diley nie 
wątpl iwa  mt.źo;>ścj wszrllkieli  zw yc ic te i ia  
przeszkód, nie (łanie w środku w ;elkię»o 
• wego zawodu!  .... a wtedy los Po’ski z lo­
sem świata trwałą i sftiruą , iak Cud dworze

X 760 X
ści Jeść liezneml n le jn  in a  u św lęcic  parniłr- 
kami '  w fłoszę goy pamięci u n t z y f t o ś c ’ dzw 
s ie y s z e y  po św ięcony  b y ł  medal oodlag dane­
go przepisu R*dy K aofederacyi w y p i t y .  P o ­
lacy / wieki pięka ch przykład w  fłoią xa 
W a m i ,  p rze l  w  cmi w  ek> groźne»o są lu. .. 
p r t e w ^ i s z y *  m -z tw e n  i iedn śeią p trzeb i  
pierw*ae , aby Sobi« drug>,jb clPubce z a p e w ­
nić m n ie o n n e ,  i a a y  w  ciągu ich n e ,r«erwa- 
n-roi dzi-ło  WJ«*e t ik  PoKoleń k r w i  Polakiey 
b y ło  rockos-a , scce ęśr ieu  i sł«wą> i>k I n ie  
Ń \ P  *Ltś >N V 1 ick dzieła Jęgi będą rozro­
dzonego świata zadziw ienien, ,

Czyta ł  o ł l t p a i ę  J V .  Sek-et*** acbv*a- 
łę R*<iy *W skutek powyższego  w - i ^ k u  
przygotowaną,  która się d i  powszechne/ 
W i t  łomaści po^aie,

Ra la Jenr.raln 1 Konfett^ic^i Jenerał- 
' ney Kr6lefl va PoUkteg^

N i g  bt l się  u łan ów  onym bnmiik w  
aposobie. godnym wielkości dob-r.dc.ey<łwa i 
ch wa ły  Wi«lkiegn V*krzes iee l ł  Narodu n a ­
szego,  oraz odpowiadający wdzięczności ludu 
Polskiego, —r ku u *  teziiieii.i piuiątki dnia 
I I  Lipca W  k t ó r y m  Niyisśmeys tv Ce­
sarz N fVa OLŚ-")' ł  W  i’ 'ki r i i z y ł  łaskaw * 
przyiąć Dusutacyj od Skonfede-uwiiego Na­
rodu Polskie 50, i nim na p» n!ątkę od odze- 
mf  O y c z y n n y  ułanowiona zotłanie wieczna 
ur iczyfłośę nsrodo *a. —  Słowa odpowiedzi  
Nwiainieyszego Ceswza F u n cu r ow  1 Króla 
Wfpskieg<v wyrzectone t|o De mtncył,  kt*re- 
mi poi swoię ws«e*bwła'ną opiekę nrze's  ę- 
w tięcij Skonfelgrowanego Nąro^u przyiąć ra- 
c z y ł , będą w y  te na msr norze złoremi 'i* 
terami, i w  Izbie Seistu na przeetw Trona 
umieszczone. —

Będzie w y b i t y  Melal podług osobnego 
przepisu, k tó ry  pi-łąciy  uwF*eznVnie pamiąt­
ki 23 C zerw ca  r, b. zawiązania K o n ted e -acy ł,  
i I ł  Lipca nozyska*iev dis s p ra w y  O y c a y -nia , n ie* musi b$(ł>ć.

Dzięki wam poważni VI zo w 'e ,  którym ftey ^ielkipgo NAP O LE O N \  or.eki. —  
Rada Konfedefacyi Jeieral iey | P Iskier po- 
\H'ie żyła chlubny za szczyt ,  pr«eo'es:enia do 
pie-wszeto w  #vyie’ie t-onu , cześć N.rodu 
powfniącego, uf inSc w nim n eograniczoną i 
głos w z rw ai ą ey  pofęźney Jeg.i ooieki; dzię­
ki Tt .Kie d świadczony i w y t - w i ł y  w  nie 
szczęśli.w.ycb Jzmiaoach T w oi ey  O y c z y z n y  
Obywatelu i Senatorze, poselflwa tego naczel­
nika' 'O la  jKonfe ' eracy i , s -c-ęćl iwy  s ł u ’ek 
onego Świ>.fn Pilskiemu o ł̂ isi i słowa W i e l ­
kiego naszego Z b a w c y  przez W7 es aebrane, 
w  tycL mufach ouwtorzone , _*ło'emi r j  r ńa 
mirmurae każe literami. A  kiedy dnia rado-

D*  ało się na PosteJrrniu PuMicz- 
nem d. 24 l.ipca 1812 Roku.

Po Kośc iołach t i- tevszychł koleyr.o 
onprawuie się CzterdzielłogodzinHe nabo- 
żeńftwo z nakazu Zwierzchności  duchow- 
ńey-dyeceza lney  , a  to dla uproszenia od 
Boga  pomyślności  orężowi  Napoleona -W. 
i naszemu z iego oręi m połączonemu.

Nadeszła pewna w ia do m oś ć ,  że woy-  
sko Francuzkie przeprawi ło  cię w ki lku 
mieyscach  za  Dz winę ,  i że tfi dzia ł  po­
rzucone od (uchodzących z  nad t e j  rzeki



X  y C  i  y .
iłfoskćJj d o n u ł y  się w  moc  t ryumfującego wy pa de k  z łamane  b y ł o b y  ich s ło wo  sąflue 
w o y s k a .  Przednie flraże Francuzkie do- t a m y m  dane;  ze nie miel iby iey  „właści- 
r z ł y  iu i  do M o h i l o w a  i Grszyi  Niezmier- w e y  duszy P o l a k a ,  pociechy zemszczenia 
Be m ag a zy ny  Jof laią się ciągle w ręce .się za z łe  dobrem;  wreszcie o ś w i a d c z y l i ,  
z w yc ię zc ó w .  Imperator Al et an de r  b y ł  ze jeżeli laka  własność podlega z d o b y c z y  
w  Witeorku,  skąd przeniósł  się do N o w l a  W oy s ko w ey ,  chcą i e y  wartość  gotowizną 
W kierunku kuj Peierzburgowi.  zaspoitoić.—  U w a ż n y  officer n a ‘ ychmialf*

i ,V Jenerał  d y w i z y i  Kosiński  przyie-  dał  rozkaz cofniema się aommendzie  wy -  
c h a w s zy  do tey f l^l icy , udał  się dnia 26 s ł a n e y , i oddania wszelkich  fa ntów za- 
b. m. do L u b l i j a  d la  obięcia kommendy  branych  właścicielce  Z takim r o z k a i e m  
nad „i łą z b r o j n ą  w Departamentach Lu-  pobiegł  czemprędzey  ieden z o by wa te l i  do 
bełskim j Siedleckim, EngeP arto we/  Jenera łowey  , i upakowa*

Pułk i  piechoty P o l s k j e y ,  | 4 ty , y m y  i  ne na furach sprzęty po wr oc i ł  i ey  w c a ł o -  
9*7 1 po wr acaiące  z H is zp a n i i , O których śc i .—  Polak z a w s ze  t rzyma się tey  m a x y -  
przechodzie przez Berlin J a w n i e y  donie- m y :  Nay  wspanialsza  zenafta, darow ać  u- 
®*jśmy, ciągną na jGdańsk do M a l b o r g a ,  r a z y  nieprzyiaciołom. ,,  
gdz,e dnia 3 Sierpnia fianąć maia.  * r  ~ '*

D o w o d z t w o  nad pr aw em  skrzydłem O w oy.tiu naszeM Naradwrem z  pow ztg- 
wteiniego w o y sk a  obią ł  Xze Eckmiihl  (Mar-  tych wiadomości donieśćm oź vt y jco naflgpme: 
r całek D a v o u t ), h.ról WeBfa lsk i  poże Dnia .7 L ip ca  w i e c zo re m ,  D y w i z y a
gnat  iuż w  rozkazie dziennym W o y s k a ,  j a z d y  pod dowództwem JłH D y w i z y i  Ro- 
kt óre dotąd pod do w ód zt we m  tego Monar- inieck.iego przeszła w pław Niemen pod 
c h y  z o l ł a w a ł y ,  i ł u  w  W a r s z a w i e  ięft ępo- Bie l i cą ,  ftanęła 8go w Ńowogrodku,  s i a d  
dz iewa ny.  udać  się miała  spiesznie do Nieświeża.

G ł o w n a  kwatera  korpusu AufliryaC- D.  9 ieden szwadron pułku 3go Uła>
ki* go pod Xciem Schwąrzenberęiem ma now spotka wszy  mocny  poBerunek k o z a  
b y d ź  w PińiKu. k o w  p.zed Pias ecz na ,  uderzy ł  na Diego i

Przyszedł  tu wc zo ra y  rano oddzia ł  wpędzi ł  do miaf la Miru.  Uniesiony zapa- 
flukilk idziesiąt je ńców Moskiewskich  Z  ł em\ przeszedłszy mial ło nacierał  z ł  przed- 
k*Uu offieerami. mieśeisrrii tenże sam poflerunek mocno po-

C z y n  iak p iękny,  iak m ie.8 o b y w a -  więks zon y.  P u ł t o w u ik  Radzimiński  w  Je­
żeli Powiatu Kobry  reskiego względem Jene- r u s z y ł  z l esz tą  pułku dla po s i łkowania  
r a ł o w e y  M o s k i e w s k ie j  Engel lar towey,  go-  swego pierwszego szwadronu.  Skoro w y- 
dzień ze wsze< h miar b y d ź  podanym do  choo :ił z przedmieśc ia , pięć pu kow ko- 
wiadonłości  pub ic. .ney;  żackich  natar ło  na n iego,  k tórych  l iczba

‘J Skoro  komrnenda wwvsk Auf l ryack,  po wi ęks za ł a  się w miarę odporu , iak i  im 
p r z y b y ł a  do Kobrynia  , zaraz jnftynkto- dawano.  Ni- ow czas otoczony od pzze- 
w a n a  przez ż y d  yar, za ię ła  się szukaniem w y żs za i ąc ey  l i c z b y ,  przymuszonym b y ł  
po p o w i t c i e ,  a s*' zegolmey w .domach,  przerzynać się dła z łączenia  się z d w o m a  
osób  w służbie Moskie .vskiey b y ł y c h ,  i szwadronami .pułku tógo i i ednym pułku 
sprzętów wo.iEko > tcl i ,  J t ko z  officer kom- i5go u ta n uw ,  które mu w posiłek przyby-  
mcnderuiący  posłał  huzarów do Koftowicz w a ł y .  P o t y k a n o  się zzaw zię to śc i ą  ; nie- 
ws i  J e n e r a t o w y  EngeUarto w e y , k tórzy  przyjaciel  doz nał  aa leko  wifk"szey ttraty,  
k mi e  i c a ł y  skfad d o m o w y  zabrali .  Jak niż 29ta b r y ga da ,  którey  mimo ws ze lk ie /  
t y lk o  oby wa te l e  Pow iatu  Kobrvóskiego  o usilności nie m óg ł  w nieład wprowadzić ,  
tem powzięli  wiadomość  nat yc hmij f t  uda-  Brygada  28 p r z y b y ła  do T a r c z y  , gdzie 
li się do wspomnianego kommenderuiac£ cię z zgtą brygadą  z ł ą c z y ł a ,  i tam prze 
g» officera z prze łożeniem, że oni dalj ŝo- b y ł y  noc naprzeciw nieprzyiaciela i chmu-  
b.e s łowo wszyftkich w Powiecie zatniesz.- r y  kozakow.
k a ł v c h  Mos kal i ,  ile ty lko  bydź  może,  Ba- Dnia 10 L ip ca  c a ł a  d y w i z y a  rusz z ła
rać się z a s ł a n i a ć ,  osoby u h  i maiat-Ki btz-  do M ir u ,  gdzie w y p o c z ą w s z y ,  w p e łu d n i e  
pieczne mi uc zynić :  a to a b y  pokazal i  ten w dalszą  udała  się dce'gę do Nieświeża,  
charakter  i sposób myś lenia narodowy Straż przednia soolk a ł a  nieprzyiaciela tv 
P o l s k i ,  którego w 'nich  przez lat  18 Mo- Sienmkowie i mila iedna od M i r a ) ,  i od- 
skale poznać nic byl i  z d o ln i ; źe przez ten par ła  go  i y n o  w l a s y  ,  Łtóre _odłączaią



Steńmkdtr o3 Horodziczy.  dragonot f  Ki iowskich  1 pułk b a z a r ó w  Acb-'
Pułk. 7 u łan ów  z 28 br yga dy  przeszedł  terskich poniosły wie lką  Urale. Jenerał  

la s ;  reszta dy wizy i zo l ła ła  z , ey ftrony .o- porucznik Pulen,  Podpułkownicy  Ar ia iow 
negu, Rozpoznany  nieprzyiaciel  by# nad- i Ja (o w a y s k i  legli na placu. P o b o i i w i s k o  
to w sile , ze by nań śmiele można  natrzeć; zas łane  b y ło  truj ami  kozakow , kałma- 
si ła  iego bowiem sk ła dał a  się z korpus ów kow , baszk ierow i tatarów Nie ftracili 
koza cki ch  P łatowa i I ł o w a ys ki eg o ,  z łą-  śm y  żadnegu z off.cerow wyższego  fto-
Czonych z d y w i z y a m i  dragonow i .huza-  p n i i ;  wszyftko t o » co się p o t y k a ł o ,  utrzy-
row.  m ał o  honor w o y s k a  naszego.  R y ł o  kilku>

Nieprzyiaciel  wiedząc dokładnie o 
Sue dy  wizy i przez w niewolą wzię tych  
dniem wprzódy,  rozumiał  ią zn iszczyć tu-  
pełnie,  wśród lasów i . b a g n i s k , i  ze wszech 
ftron zacz ą ł  posuwać  się na ,ias i sypać  
ogień ka rta cz o wy  na mayblizsze nasze 
s z w a d r m y .  W mgnieniu oka ca ła  pła­
s z c z y z n a  Siennikowa zaięta b y ł a  lekka  ię- 
g o i a z d ą ;  7 pułk u ł a n ó w , który zaytiio- 
w a ł  tamten brzeg lasu , przymuszony b y ł  
przebiiać się przez nieprzyiaciela dla z  ą- 
vzenia się z d y w i z y ą  Wne t  p r z y b y ł y  
dragony 1 h u z a r y , a na ten czas sima i 
ż w a w a  rozpoczęta  się walka.  Pułk  ^ci i 
’ 6ty u łanów naymn sy po razy  40 natar­
ł y  na n ieprzyiacie la  , i o k r y t y  się c h w a ­
łą.  Pułk i j  i 7m y u łanów ' czynnie p r z y ­
c z y n i ł y  się do boiu. Szczególrsiey 1 j t y  
ptiek , 2gi i u t y  by.‘y  w  odwodzie i za s ła ­
n i a ł y  lewe r.asze skrzydło.  Nitprzy iac ie l  
zaufany w* pr ze w yi s za ią ce y  sw e y  s i le ,  nie 
urmat ‘rorzyftać z po zy cy i  n a s z e y ,  gdyż 
j u ż  byta  godzina 9 wieczorem , kiedy od- 
w o d  nieprzyjacielski  p r z y b y ł  na nasze 
lewe  skrzydło  i otoczył  aż  do ollatniego 
naszego plutonu w tvle piuoflałe 'O , ki lka 

sięcy kozakow wp a d ło  nawet  w  odftęp 
m i ę d z y  i l t f  i 7 m y ;  lecz cała 2 At a* bryga­
da  i 7tny pułk ułartow z 28mey b r y g a d y  
nat iera iac  va  n ieprzy iac ie la ,  co fnęły się 
w  porządku ku Mirowi ,  *

Br yg a d a  19 j azd y  pod dowód ztw em  
Jenerała T y s z k i e w i c z a  p r z y b y ł a  właśnie 
na  ten czas do M ir a ,  i w y s  a ta zaraź na 
pTZod 2 szwadrony.  Kilka wy f l r za ło w  ar­
matnich z batery i  pollępuiacey za bryga dą  
Jeb. T y s z k i e w i c z a  wlłrzy mały  za pa ł  nie­
przy jac iela ;  zmu szony  d» z w r o t u ,  ściga­
n y m  b y ł  a ż  za  las w i lisiośct tego mialta,  

D y w i z y a  zc l ia ła  na placu boiu do 
świtu. Nieprzyiaciel  zo f l awi ł  na- spokoy-  
ny ch ,  Szęścibgockinpą w a l k a  ledna z nay- 
z y w s z y c h  iaka  by dz  m o ż e ,  w nierównie 
mocnieysze*'  Ikzbie d a ł a  poznać n ieprzy-  
iac ieJ bwi , iż ula d o czynienia z żołnierzem 
d o w o d zo n  tu psse* W ,  Napoleona.  P u ł k

flankierow od u ł a n ó w ,  k l ó , z y  ści6atac 
nieprzyiaciela przedarli  się aż do korpusu 
piechoty Płatowa.  WszyRkie  nasze pułki 
ina.ą wie l ką  liczbę krzyzow'  ofticerow nie- 
prz/*iacielsl.-ch, i wiele bardzo ubiorow 
śm esznych i broni szc zególney ,  zdoby*  
tyc h  na pułkach A z y a t y c k i c h ,  które są  
n<»y go.szt .n i  z  żołnierzy tueprzy taćielskich; 
s ł o w e m ,  3000 naszey ja z d y  w y t r z y m a ł o  
óciogodzii .ną w a lk ę  przeciw Smiu tysią­
com k o z a k o w ,  3000 j-azdy reguła, nei , a  
pułkom flrzelcow pi eszych,  i 39 dziaion* 
po low ym .

Da ta 14 pułk i w s z y  j a z d y  śc ig a ł  u- 
chodzacego nieprzyiaciela ze wsi Czarno-  
luby  , *spędził potierunek ko zacki  2 znacz* 
ną ich lira'tą; lecz nniesiony ży wo śc ią ,  po­
sun ąws zy  się zadaleko  aż  r a  wysokość.  
R o m a n o w a  ua drodze od Nieświeża d o  
S łuc ha ,  gdzie Rał c a ł y  eboz  n ie przy jac ie l■ 
sk i ,  kilka pułków kozackich i l ii.irówychy 
w y r u s z y ł y  2 obozu,  i o to c z y ł y  ca#\- teo  
p u ł k ;  lecz fen walecznie prztb. ł  się przez- 
nieprzyiaciela,  p o ło ży w sz y  wiele anego ua, 
p l a c u , lubo z nie małą  ttratą sw oi ch ,  i o- 
kr y ł  się chwałą-

Major  Montresor r a n n y ,  p o y m a n y  
-zoflał  w n i e w o lą wraz  z ki lka innemi offi- 

cerami .  S t r a t a ' c a ł a  pułko tego Wynosi  
240 ludzi ,  tak w z a b i t y c h ,  raniony c h , o-  
b ł a k a n y c h ,  iak i w  niewola^ wz iętych,

Z  Wilna d. 15 Ltyce,
OdeĄjuy Eommi syi tytnczasouigo R ządu  

Litew skiego,
O b y w a t e l e  !| dwadzieścia przeszło lat 

o bi i a ł y  się o uszy wasze  ooee s nieznajo­
me rzą do wy ch  roz kaz ow  w y r a z y :  d w a ­
dzieścia lat  w obcym i nieznaiomym od- 
L*. eral iście ie w  języku.  P o l a c y !  Nłuchay* 
cie w r es zc i e  ws pó łb ra c i ,  s łuchayeie g ł o ­
su i i ęzy ka  P o l a k o w ,  a u wi e ’biaiąe Nay-  
w y ł s z e  nad soba w y r o k i , uwiclbiaycie 
razem druga tę widzia lną  Opatrzność ,  
k tórey  w  Napoleonie W.  Jłohatyrze wie­
k u ,  doznajecie —  Samo iego do na s zbli­
ż e ni e ,  n a kj z t a ł t  podnoszącego się nad



sciętemi lodsm b r y ła m i  s łońc a ,  flcpiło i 
zn is z cz y ło  w szyftkie z a w a d y , a dobro­
cz yn ny m  nays ł cd sz ych  nadziei  p o w i e w e m  
serca  nasze do nay cz u ls z ey  wdzięczności  
D o b r o c z y ń c y  swemu zagrzało.  —  W e z w a ­
ni dekretem roz kazu  dziennego w dniu 
p ier ws zym  idącego L ipca  do t ym cz aso ­
w e j  Kommissyi  Rz ąau  Li te ws ki eg o ,  o d ­
z y w a m y  się do w ^ s,  abyśc ie  czuc ia  nasze 
dzielili.  T . z e b a ż  więcey  do tego powc- 
dow nad wspomnienie samo naywię ks zeg o  
d la  nas w  powróceniu narodowego'  bytu 
d o b r o d / i e y f l w a ? —  Us łyszyc ie  w d a l s z j c h  
odezwach  n a j ł a s k a w s z ą  troskliwość o 
z m n ie js ze n i e ,  ile m o ż n a ,  klęsk w o y u y ,  
i  oszczędzenie losu terażnieyszego , a  o- 
fi ti-y ch »c t rudu-,  których wyc iągać  od 
w i s  b ę d z i e m y ,  niczem prawie są wzglę­
dem wr óconej  esy l lenc y i  , którą nam się 
Cieszyć pozwala.  Przędz iemy zatem na 
u rzę d aw em  tem oznaymieniu wf zy l lk im  
w ł a d z o m  i mieszkańcom Xięf iwa  L i t e w ­
skiego  o naHąpioney I u f t a l l S y j  i zaczętey  
pr zez  nas Kommissy i  ty m cz as so we y  Rzą- 
d o w e y ,  zalecając  ot. iz zgłaszanie się do 
sias. we wszyRitich zdarzeniach,  Rządu 
kraiowego  tyczących.  Dan na posiedzeniu 
d. 6 L ipca  1812 r.

(Pod._) j » w f  H r. Snrakówski. 
X ie  A l ’,x  S  pttha  
Franci. fe h .L.i,

Zgodno z Protokołem-
'^bzef Kossajfnwtki, S. %

JfJo wszyjlkich Zwierzchności Departamen­
towych , Pou tatowych, Municypalnych 
i  W iejskich. -
K o m m i s s y a ,  dopełniać  na ywazn iey-  

s z e y  powinności  Rządu w utrzymaniu po ­
rządku , bezpieczeńf twa, i gospodart łwa 
krociowego , podaie do wiadomości  , i z a ­
leca wszyf lkim A d m i n i f t i a c y o m , Zwierz- 
chnościom p o w i a t o w y m ,  dworskim 1 w ł o ­
ściańskim :

Naprzód. W s z y s c y  włośc iani e ,  mie-„ 
sizkańcy miatt i wio sek ,  k tórzy  dla prze 
ch o du  w o y sk  opuścili  swoie d o r r y .  maią 
alo nich , uu robot rolniczych,  1 do  swoich 
powinności  powracać.

Powtóre.  Nim inne powszechne urzą­
d zen ia  uchwalone i ogłoszone będą, w s z y ­
s c y  rolnicy i włościanie by dź  powinni po- 
s łusza sw vm  pauucn, dzierżawcom dóbr 
lub ich zal lępcom;  powinni  w niczem nie 

aaru-zać  własności  d w o r s k i e y , o db y w a ć  
roboty  , i pełnić takie po wi nn oś c i , iakie
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i.n są inwentarzami . pr zep isa ne , 1 iakiB 
dotąd pełnili.

Potrzecie.  Nicd^pełniaiący tego i złe 
się spra wui ący  , na doniesiecie Z w e i z c h *  
ności d w o r s s i e y ,  powinni b y d ź  napomi­
n a n i ,  karani  i ao s w y c h  p r w ;nności „nie­
woleni  przez AdmiLii tracyą Powiatową^ z  
uży c iem nawet  s. ły  w c y s k o w * y  , ieżeli  te­
go wy pa dn ie  potrzeba.

Pc czwarte .  Zwierzchność i A d m in i-  
f tracya P ow ia t o w a  itft  ttrózem porządku 
i opiekunką ludu:  a  zatem wszyl ik ie
k r z y w d y  włościanom wyrządzone  badź w  
w ym aga niu  powinności  nad priepis , badź 
w odmawianiu  im p o m ocy  i w s pa rc ia ,  
które im się należą , p o w in n a  natychmiaf t  
roz trząś nać,  sprawiedl iwość  włościanom 
w y m i e r z y ć ,  zapooiedź  k r z y w d o m ,  a  
sk rz yw dz on ym  nagrodę wsKazać i w y z n a ­
c z y ć

Pepiąte.  Pon ieważ  najsurowszemu 
N, Ces arz a  i Króla  rozkazami  zabroniono 
ielt w o y s k o w y m  ludziom na wioski  na pa ­
dać , w aich  za b i e r a ć ,  kr z y w d z i ć  i naru­
szać wła snoś ć  i aonytek dwors&i i w ł o ­
ściański ; ponieważ kommendy w o y s k o w e  
1 z a a da r m y  nar odo we,  do flrzężenia po­
rządku i ob iou y  własności  publiczney i  
p r y w a t n e j  w y z n a c z o n e ,  maią roz ka z y  
włóczęgów i o d r y w a ią cy ch  się od w o y s n a  
ludzi c h w y t a ć  i do pułków odsyłać.;  po ­
winnością ielt dwurDw i włośc ian  t a k o ­
w y c h  w ł j c z ę g o w  s k a z y w a ć ,  o nirh dono­
s i ć , !  pomagać do poskiemienid rabunków.  
—  AJt tńni ft tacya  P o w ia t o w a  zawsze w fto- 
l i c y  powiatu b y d ź  przytomną powinna.  
D w o r y  maią  gro mad y  w i c y s k i e , na dzie- 
siętniRow 1 Setników podzielone,  w tem u- 
rządzeniu utrzymać  i r o z k a z a ć ,  a b y  w  
potizebie tez g r o m a d y ,  powołane  od 
k»n mend w o y s k o w y c n ,  ż a n d a r m ó w ,  i  
urzędników admini fl racyi  powiatowey,  da 
chw yt ani a  i zabierania włocząguw w o j ­
sk ow ych  , tąz pomoc w każdym czasie da­
w a ł y ,  dla oczyszczeń’ !  kraiu z ł u d z i  wo y-  
skom i gospodarfl  wi_ szkodl iwych.  T o  
rozrządzenie ma b y d ź  z ambon ogłoszone, 
czytane gromadom w i e j s t r m ,  i w  mia- 
Rach P ow ia t o w y c h  na drzwiach  ratusza 
przybi te.

(Pod.J ^ ó tef Hrab. Sierakowski.
—  A ltx . \ i c  Sapieha. Franci. J J s k i.—  
A lc x . Potocki. —  J . n Śniadecki•

Zgodno zprotoku'em.-
j ó z t /  Kossakowski Kom. R tą d *  

y  L iit. jfcti. Se kr.



X  7
Obywatcie!  Wtaśeichl-e Ziem skich maiąt~ 

knuu!
W  raca się O j c z y z n a , KtÓdey w y  w 

uzlachetnem prac w a s z y c h  rolniczych z a ­
trudnieniu znakomitą  częsc.ą iefteście. —  
O g c l n a  o de zw a nasza  do  o b y w a te l i  w y ­
dana , do was się równie śc iąga ,  a le  chce­
m y  ieszcze odez wać  się do was  w szcze­
gólności .  —  Wie zra żay s ie  się p r zy p a d k o ­
wemu z d a rz en ia m i , k t ó r e ,  iak sam W y* 
ł a w i c i e l  nasz w rozkazie dziennym 3 L i p ­
c a  w y r a z i ł , hańbią ;mie zo łmerza  , i ta- 
nruia uporządkowanie żyw nośc i .  —  Wzięte 
iu z  na 10 skuteczne śro dki :  rozesłane ru­
ch o m e k o l u m n y , k tórych  obowiązkiem 
śledzić i c h w y t a ć  z ło czy ńc ów .  —  Su row y 
Ha nich sąd ,  i niezwłoczne| w y r o k o w  L g o  
w y k o n a n . e ,  toz organizująca się żandar- 
t t ier ya ,  (  gens d’ar.nes)  utr z ym y w a ni a  po­
rzą dku i powszechney obrony l l iotna a a *  
i ac a  p o w i a n o ś ć , muszą wreszcie t h m i i  
zaradzić.  — Bądźc ie  więc w  «omaęh spo- 
k u y n i ;  zb ierayć ie  rozproszonych  miesz­
k a ń c ó w ,  i przektadaycie  im iftorną potrze­
bę  , a że b y  nie opuszczali  r o ń , o‘dby  wali  
przepisane inwentarzami  po wi nn ośc i , i 
przekonani  b y l i ,  iż sam tylko porządek,  
po s ł u sz e ń f l w o , i  ściste każdego o b o w i ą z ­
k ó w  pełnienie , może szczęście nasze za- 
p» w n ić .—  P o d p r ef ek t o w i e , urzędnicy P o ­
w i a t ó w ,  duchowni  i ś w i e c c y , a  razem 
w s z y s c y  właściciele i oświeceńsi  wiocek 
m i es z k ań cy  , maią się iak  nayskuteczniey  
do  w y k o n a n i a  ważnego  tego zalecenia 
p r z y ł o ż y ć . — Dan na posiedzenia d. 7 L i p ­
c a  i8 ia  r.

c  Podpisy iak wyż* / . )  
JDo A dm infftracyt Dycezyi JP.iemkiey.

Znane są gruntowne prawidła religti

X  " . fc • ■
ludu Litetfskidgo,  W ktńrycn świetne i ś w i a ­
tłe Di ichowioć ."wo uhalać  go umiało; Nie 
Może Rząd ty mczasdwy .. ani wiadomośc i  
dcbiodztcyt tw W .  Napoleona , ręka Opa- 
ttznoSci prowadzonego w 'granice  Xięf łwa 
L i t e w s k i e g o , ludowi ogłosić,  ani nadziei  
lepszego odtąd ich losu uciśnionym ich  
sercom odkryć  rOzsądniey, iak  poruczy-  
w s z y  to w ręce Ducł jowieńfiwa.  Z a l eca ­
m y  więc iak nay usilniey , a by  podzięko­
w a w s z y  Bogu w laz  z ludem za przj  yśc i*  
Z b a w t y  Polski  c a ł e y ,  i za dalsze  w o y s k  
lego powodzenie ,  zaprzątnęło się oraz 
nakłauianiem go do cierpliwego znoszenia 
p r z y p a d k o w y c h  Itrat,  kióre w  czasie na­
grodzone będą;  a by  nauką i przykładem 
zaehęcony>lud «ńe uLiawatw pracach,  rolni­
czych , a o c m y  iuż odtąd bezpieczne,  na- 
zad zamieszkanemi  Rząd wiuział .  L iąg  
nieprzerwaney z w y k ł y c h  pow-nności  d wo r­
skich niezwłocznie musi się odnowić :  na  
t j c h  bowiem aalszey  żyw nośc i  pewność 
1 pomyślność sam yehżc  wiosc iaa  1 na rok 
przy sery z a l e t y .  Niech tuznaią widoczne 
Opatrzności  wsparcie kr oko w . Na po ­
leona w naybuy  nieyszym tego rokH uro- 
d z a i u ; pi lnować  ty lko  na leży porządnego 
zb ioru ,  ile się go będzie mogło  ocalić.  
W ła d z o m ,  cyw i lnym , iuz ^zwróconym do 
u rz ęd o w an i a , rów nie to poleconem zoila- 
ł o , a w'krotce uformowane P o w .a t ow e 
żan da rm er ie  (gcv:s d’armes)  przy łozą  się 
do przywrócenia  wszelkiego porządku.  Co  
WSzyttko naj pr ęds zym  s p is o b e m ,  ¥%a 1,Ur- 
jo r ie ,  od plebanii  do plebanii ma o yń z  
przesyłane.  Dan \  -lnie na posiedzeniu 
d. 7 L ipca  1812 r.

( Podpisy iak ueyiey.)

D  O N i Ę 6  i K N 1 A.
XV K r ak o w i e  p r z y  nl icy F lorya ńtk iey  pod l iczbą 554 dnia 4 Sierpnia r. b. (o go­

dzinie ą t e y z r a b a  o d b y w a ć  się będz.e sprzedaż towarow Noremberskich jako  to:  pa­
pieru roznepo g a t o ń k u , p a c i o r k ó w ,  szrutu,  brzytew łyż ek  b l a sz a n y c h ,  l a k u ,  B020W 
ż y t k a m i  z w a n y c h ,  nożow-Itołowych,  n o ż y c z e k , łyżek  b laszanych,  ob cęgow że laznych,  
miednic b l a s z a n y c h ,  cukierniczek z b l a c h y ,  szcz ypc ów ,  i tasiemek w rożnym gaton- 
ku i w  rożnych  kolorach; M ai ąc yc h  chęć nabyc ia  ta ko w y ch  podpisany do atte itowa- 
n ia  sprzedaży  w z y w a .  Dan w  K r a k o w l e d .  1 Sierpnia 1512.

yfutef huzłowt*i, at.mo ntk 7 . H. D. ¥, i  R,
Dn ia  szoflego Sierpnia 1812 roku ,  w miafieczku W o d z i s ł a w i u  w domu pod Nrem 

jóo  floiącym-, sprzedawane  będą przez publiczną l i c y t a cy ą  za gotową* kurant mo­
netę natlępuiące srebra i f u t r a ,  lako t o : tac e ,  ta c k i ,  cukierniczki ,  kochele większe 
i  m n i e y s z e , imbryczki  rożnych fasonow , l ichtarze,  pu cha r ,  k u f l i k i , ł y ż k i  Kołowe,  
ł y ż k i  do k a w y  , noże , g r a b k i , stutczyk z ł o ty  z inf trumencikami , tułub n o w y  baran­
ków* s i w y c h ,  k i t ay ką  ka rm a zyn o wą  p o d s z y t y . i trzy błamów sz lamów Moskiewskich.  
Ż y c z ą c y  sobie nab yć  t i k o w y c h  sreber i futer zechcą  się jw ozn aczonym  terminie 1 
m i e j s c u  z n a j d o w a ć ,  W  K r ak o w i e  d. 17 L ipca  1812 r o t o

3 an A F ra n k i, Samant \ 1 , Ce P. jf. D . S r ,


